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za cały miesiąc. 


‘Od Administracyi. 


W sobotę 24 b. m. rozesłane zostaną, 
jak w latach ubiegłych, na calą Galicyę, 
Śląsk, Poznańskie, Bukowinę, oraz za- 
granicę (oprócz Rosyi) okazowe numery 
naszego dziennika w liczbie kilku tysia; 
cy egzemplarzy ponad zwykły nakła 
Dla zakładów przemysłowych i handlo- 
wych, oraz w ogóle osób potrzebujących 
ogłoszeń. jest to sposobność rozpo- 
wszechnienia wiadomości i dlatego o tem 
zawiadamiamy, z uprzejmą prośbą o 
wczesne nadsyłanie zamówień, gdyż ła- 
two z powodu braku miejsca później (po 
20 grudnia b. r.) nadesłane, mogłyby 
nie być umieszczone. 


Galicya w budżecie państwa na 
rok 1893. 


ill 


Z budżetu ministerstwa wyznańioswia- 
ty wypada na Gralicyę w wydatkach 4,145.568 
zr. w dochodach 988.816 złr, Według dwóch 
wielkich działów ma które się zakres działania 
tego ministerstwa rozpada, mówić będziemy na- 
przód o budżecie oś wiaty. Wydatki tego dzix- 
łu preliminowane są na rok 1893 w kwocie 
2.482.012 złr. — (o 162.787 złr. wyżej, niż na 
rok 1892) — dochody na 275,206 złr. (o 1.227 
xr. więcej). 

Dość znaczne podwyższenie znajdujemy prze- 
dewszystkiem w rubryce „nadzór szkolny*, pre- 
iiminowanej na 168.400 złr. — o 35.800 ær. 
więcej niż na rok 1892 —- a to głównie z po- 
wodu ustawy z 8 czerwca 1892, która ureguło- 
wała stosunki służbowe okręgowych inspektorów 
szkół ludowych, systemizując Ś posad w VIII 
randze po 1400 złr. — i 30 posad w IX ran- 
dze po 1100 złr. W dziale wydatków centralne- 
go zarządu oświaty, znajdujemy oprócz powyż- 
szej kwoty, jeszcze wydatek na Akademię umie- 
jętności w Krakowie w stalej kwocie 16.000 złr., 
na szkołę sztuk pięknych w Krakowie 21.207 złr. 
o 900 złr. więcej a to z powodu powiększenia 
etatn o jednę siłę nauczycielską, na którą na rok 
1892 wstawiono tylko kwotę na cztery miesiące 
przypadającą. Dalej dla szkoły muzycznej we Lwo- 
wie 1200 złr, (bez zmiany) w Krakowie 2000 
złr. (o 400 więcej) — wreszcie subwencya na 
restauracyę kościoła w Bieczu 3000 złr. 

Wydatki na szkoły wyższe (uniwersytety, 
politechniki i t. p.) wynoszą w całej Austryi złr. 
4.422.795 złr. — z czego na Galieyę wypada złr. 
657.780 t.j. 15'/4%. Na uniwersytet jagiel- 
loński w Krakowie preliminowano 387.870 
złr. o 48.820 złr. więcej, niż na rok 1892 — 
z czego wypada na wydatki zwyczajne 335 400 
złr. (o 18.000 więcej) na nadzwyczajne 52.470 
złr. (o 80.320 złr. więcej). Z uzasadnień tego 
podwyższenia należy podnieść : utworzenie posady 


nadzwyczajnego profesora skarbowości i austry- 
ackich ustaw skarbowych — nadzwyczajnego pro- 
fesora weterynaryi -— nadzwyczajnego profesora 
filologii romańskiej — a w dziale rolniczym : pro- 
fesora zarządu, profesora rolnictwa i uprawy ro- 
ślin, wreszcie asystentów do nauki hodowli bydła 
i do inżynieryi rolniczej. W wydatkach nadzwy- 
czajnych znaidujemy 30.000 złr. na aktywowanie 
trzeciego (ostatniego) roku w oddziele rolniczym 
i 20.600 jako dalszą ratę na budowę patologicz- 
no-anatoinicznego instytutu, przyczem rząd w wy- 
jaśnieniach czyni uwagę, że wprawdzie koszta tej 
hudowy obliczono na 200.000 złr., „ale gdy bu- 
dynek, pierwotnie na pomieszczenie patologicznej 
anatomii, ogólnej i eksperymentalnej patologii 
i medyeyny sądowej przeznaczony, musi być dwu- 
piętrowy. aby jeszcze pomieścić katedrę fizyolo- 
gii, farmakologii i 
siano projekt przerobić, a według obecnych szcze- 
gółowych projektów wyniosą koszta budowli złr. 
285.000 — w czem nie są jeszcze uwzględnione 
koszta wewnętrznego urządzenia. które dopiero 
mają być obliczone.“ 

Na uniwersytet lwowski preliminowano 
166.000 złr. — z tego 165.000 złr. wydatków 
zwyczajnych (o 4.200 więcej niż na r. 1892), 
nadzwyczajnych 1000 złr. (o 13.100 zł. mniej.) 
Z wyjaśnień dowiadujemy się o wstawieniu no- 
wej kwoty na nadzwyczajnego profesora ekono- 
mii politycznej i o systemizowania od d. l-go 
października 1893 drugiej zwyczajnej katedry hi- 
storyi powszechnej, 

Politechnika Iwowska  wstawiona jest 
z kwotą 103.900 złr. — a mianowicie 102.600 
zwyczajnych (o 700 złr. więcej) i 1800 nadzwy- 
czejnych, na zakupno i ustawienie nowego mo- 
toru gazowego. 

Na szkoły średnie preliminowano złr. 
t,107.200, co w stosunku do wydatku 5,988.685 
złr. na szkoły średnie w całem państwie, czyni 
18Y,%. Wydatek ten jest o 63.040 złr. wię- 
kszy niż na rok 1892 i dzieli się jak następuje: 
gimnazya 898.800 złr. wydatków zwyczajnych 
(o 38.300 złr. więcej). nadzwyczajnych 100300 
(o 24.540 więcej). zaś szkoły realne 113.100 złr. 
(o 5.200 więcej). Nadzwyczajnych wydatków na 
szkoły realne nie ma. Na podwyższenie wydatków 
składają się następdjące okoliczności: Założenie 
niższego gimnazyum w Buczaczu, dalej zało- 
żenie gimnazyum ruskiego w Kołomyi 
na razie w formie ruskich klas równoległych, 
dalej stopniowe uzupełnianie gimnazyum w Pod- 
górzu, piątego gimnazyum we Lwowie i ru- 
skich klas równoległych w Przemyślu. wre- 
szcie różne zmiany w personalu, a zwłaszcza 
zwiększenie ilości suplentów, spowodowane 
licznemi klasami równoległemi. Co do szkół real- 
nych , zapowiedziane jest w wyjaśnieniach syste- 
mizowanie jednej nowej posady nauczycielskiej 
w Krakowie i jednej we Lwowie. Nadzwyczajne 
wydatki na gimnazya w kwocie 100.300 złr. są 
następujące: dla Podgórza 800 złr. na środki 
naukowe, 5.000 złr. na wewnętrzne urządzenie i 
środki naukowe dla Buczacza; 5.000 złr. sub- 
wencyi dla gminy miasta Jasła na budowę gi- 
mnazyum ; 20.000 złr. na takiż sam cel dla gmi- 
ny miasta Buczacza, i 70.000 złr. na budowę 
gimnazyum w Przemyślu. Koszta budowy te- 
go gimnazyum, które będzie podwójne, bo mie- 
ścić ma polskie i ruskie klasy, obliczono na 


farmakognozyi — przeto mu- 
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276.000 złr.. 
cie r. 1594. 
W rubryce szkół ludowych najważniejszą 
pozycyą jest wydatek ua seminarya nau esy- 
cielskie, preliminowany na rok 1893 w kwo- 
cie 240.500 złr. (o 8.400 zir. więcej niż na rok 
1592), a mianowicie: seminarya męskie 163.500 
(o 4.500 więcej). żeńska €7.000 złr. (o 3.900 
więcej). Z uzasadnienia, większych wydatków na 
seminarya nauczycielskie podnieść należy: zapro- 
wadzenie czwartego roku nauki w seminaryach 
męskich we Lwowie. Tarnopolu. Tarnowie. Rze- 
szowie i Stanisławowie. utworzenie osobnych szkół 
ćwiezeń z językiem wykładowym ruskim przy 
seminaryach w Stanisławowie i Tarnopolu. wy- 
datek na otwarte we wrześniu b. r. seminaryum 
męskie w Samborze, a w seminarvach żeńskich: 
zaprowadzenie ruskiej szkoły ćwiczeń we Lwo- 
wie i nauki języka ruskiego w Krakowie. 
Oprócz wydatku na seminarva nanczycielskie. 
należą jeszcze do działu szkół ludowych: 54.943 
złr. stałego dodatku ze skarbu państwa na fun- 
dusz szkół ludowych. tudzież 3.040 zir. zasiłku 
dla ministerstwa wojny na utrzymanie w Prze- 
imyślu i Jarosławiu szkół ludowych z językiem 
wykładowym niemieckim. ¢o, jak w roku zeszlym 
szczegółowo uzasadnilismy, jest niezeodne z usta- 


a budęnek ma być nkonezou» w | 


wą krajowa o języku wykładowym w szkolach 
ludowych. 

Wydatki na szkoły przemysłowe i inne szkoły 
specyalne. tudzież budżet wyznań  zestawimy 


w następnym artykule. 


| m 


Dzienniki liberalna po dymisyi hr. 
Kuenburga. 


Przed kilku dniami, kiedy jeszcze nie było de- 
cyzyi o podaniu się hr Kuenburga do dymisyi 
i kiedy można było przypuszczać że ten „mąż 
zaufania lewiey* w gabinecie pozostanie, dzienni- 
ki będące erganami stronnictwa zjednoczonej le 
wicy oświadezyły głośno, że tejże lewicy zupeł- 
nie nie nie zależy na tem, czy hr. Kuenburg 
pozostanie w ministerstwie. czy 4 niego wystąpi. 
bo stosunki tego stronnićjwa” z rządem sę zer- 
wane. Inne dzienniki, patrzące się na ten stan 
rzeczy ze stanowiska mniej stronniczego. można- 
by powiedzieć — prawie bez uprzedzenia zapo- 
wiadały, że hr. Kuenburg ustąpi. jeżeli ta lewica 
wydrze go z łona ministerstwa, przez co chciały 
powiedzieć, że pozostanie jego w ministerstwie 
zależne jest tylko od taktowności lewicy. I stało 
się, że hr. Kuenburg ostatecznie otrzymał dymi- 
syę i z ministerstwa wystąpił, widocznie dzatego, 
bo postawa lewicy nie pozwalała mu dlużej tam 
pozostać. Z tego powinna być zadowoloną lewi- 
ca —- a przeto także dzienniki, które są jej or- 
ganami. 

Jednakowoż rzecz ma się wręcz przeciwnie, bo 
Neue fr. Presse, która najwięcej udawała zupeł- 
ną obojętność w tej sprawie i wyrażała się z lek- 
ceważeniem o politycznej wartości tego stanowi- 
ska, jakie hr. Kuenburg zajmował, śpiewa teraz 
„Gorzkie żale* z powodu jego dymisyi i pieje na 
cześć jego hymny pochwalne, spostrzegłszy się, 
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nadesłać przekazem pocztowym. 


nowisko urzędowe. ani osohista wartość ustępu- 
JAcego mibistra. 

Wedlng tego dziennika. nie udała się próba 
zrobiona z posadą ministra bez teki, reprezentu- 
jącego stronietwo zjednoczonej lewicy. Przyznaje- 
my to w zupełności: dobrze. że się to stało nie- 
spelua po roku próby. sam pomysł bowiem był 
tak osobliwy, że dziwić się przychodzi, iż się tak 
dugo mógł trzymac. Albowiem ministrowie bez 
teki jacy dotąd bywali, mieli zawsze charakter 
narodowy i krajowy. hr. Kuenburę zaś nie miał 
ut sobie ani jednego. ani drugiego charakteru, bo 
był reprezentantem wyłącznie jednego stronnictwa. 

Według prostego zapatrywania wypadało sądzić, 
że jeżeli poglądy i dążenia tego stronnictwa są 
słuszne i dla Austryi pożyteczne, wówczas całe 
ministerstwo powinno iść w kierunku przez to 
strouniectwo wskazanym. albo ustąpić miejsca mi- 
nisterstwu, kioreby we wskazanym kierunku iść 
zechciało: osobny reprezentant takiego kierunku 
byd zatem zupełnie zbytecznym. Tutaj atoli był 
wyjątek od reguły prostego . chłopskiego“ rozsąd- 
ku; pozbyto się ministra Prażaka, który był przed 
stawicielem czeskiego narodu, bez względu na 
rozmaite prądy polityczne. jakie w tym narodzie 
nurtowały i nurtują, a wzięto przedstawiciela Je- 
iluego stronnictwa, które miało i ma wybitną ce- 
chę wyłączności politycznej. i przez to dano do 
zrozumienia, że ta wyłączna cecha ma być pię- 
tnem politycznem nowego kierunku, chociaż tego 
zamiaru nie miano. — jak się teraz dowodnie 
pokazało. 

Rozczarowanie, jakie teraz skutkiem rzeczywi- 
stej dymisyi hr. Kuenburga nastąpiło w łonie le- 
wiey. jest zatem zupełnie prawidłowym skutkiem 
przyczyn. Dlatego nie dziwne są dla nas żale, 
jakie Neue fr. Presse wywodzi, dziwną jest tylko 
niepoślednich rozmiarów zarozumiałość, z jaką 
tenże dziennik przed kilku jeszcze dniami' pisał 
lekceważąco o tem ustąpieniu hr. Kuenburga, 
jakby o okoliczności, która dla lewiey jest zupeł- 
nie obojętna. Teraz wykłuło się szydło z worka. 
Lewica miała nadzieję. że przez tego przedstawi- 
ciela swoich dążności w gronie ministrów jedne 
grupy polityczne rozbije na atomy, inne zaś wprzą” 
gnie do swojej służby i z czasem owładnie całym 
kierunkiem: polityki wewnętrznej, ale się zawio- 


dła. Przeto żale na hr. Taaffego a po części tak- |: 


że ua inue stronnictwa za to, że Się nie dały 
wywieść w pole, są zupełnie wytłumaczone. 
Mimo potrójnego zwycięztwa w głosowaniu —- 
dzięki pomocy zawziętych Młodoczechów — le- 
wica zdradza przez swoje dzienniki wielkie za 
kłopotanie i obawę o przyszłość wielce niepewna. 


Postępy antisemityzmu w Niem- 
czech. 


Niemiecka prasa wolnomyślna i liberalna już 
oddawna z niekłamaną trwogą stwierdzała coraz 
gwałtowniejszy wzrost prądu antisemickiego w 
Prusiech i w Niemczech w ogóle. Prasa ta jed- 
nak z właściwą sobie, bezgraniczną zarozumiało- 
ścią i arogancyą traktując działalność antisemitów, 
przyczyniła się w bardzo znacznej części do tego, 
że antsemityzm przybrał coraz większe rozmiary 


że wcale nie obojętnem dla lewicy było ani sta- |i znalazł przyjęcie w nowych warstwach społe- 


czenstwa niemieckiego. Obecnie przybyły dwa 
nowe fakta. które dolały oliwy do ognia antise- 
mityzmu, a w szeregach żydów i ich politycznych 
przyjaciół wywołały formalny popłoch. Jednym 
z tych faktów jest rewizya programu 
stronnictwa koserwatyrwnego, uchwa- 
lona w duchu wybitnie antisemickim; drugim 
jest wybór Ahlwardta posłem do par- 
lamentu niemieckiego w chwili gdy sąd 
potępił go za skrajnie antisemickie poglady 1 roz- 
winiętą w ieh duchu działalność. 

Pod koniec zeszłego tygodnia odbył się w 
Berlinie wiec konserwatystów niemiec- 
kieh, w którym wzięło udział przeszło 1.200 
członków. Na porządku dziennym była rewizya 
programu stronnictwa konserwatywnego z roku 
1876. Otóż rewizyi tej dokonano w ten sposób 
że wszystkiemi głosami przeciw 7 uchwalono z 


dawnego progranu wykreślić zdanie: „po- 
tępiamy wybryki antysemityzmu*, 
przy czem zgromadzenie sympatyami swemi, 


okazywanemi mowcom popierającym wniosek o 
powyższą poprawkę. wcale nie dwuznacznie dało 
do poznania. że w usposobieniu i zapatrywa- 
niach uczestników jego góruje prąd antisemieki. 

Nie dość jednak na tem. Na wniosek pastora 
Stóekera uchwalono na tem samem zgromadze- 
nin wykreślić ze starego programu ustęp orzekają- 
cy. że stronnictwo wszelkiemi, przez państwo 
dozwolonemi srodkami walczyć będzie z 
socyalną demokracyą. Stócker motywował 
swój wniosek tem. że nie wszyscy socyaliści dą- 
żą do przewrotu, lecz wielu z nich z ekonomiez- 
nej konieczności sprzyja prądom socyalnej demo- 
kracyi. Tych więc nie godzi się odtrącać. lecz 
owszem przyciągnąć ich trzeba i pozyskać dla 
współdziałania. 

Ta uchwała, to drugi jawny zwrot w opinii 
stronnictwa konserwatywnego: zmienia ono sta- 
nowisko swoje wobec socyalnej demokracyi, aby 
jej ułatwić jeźli nie sojusz ze sobą, to przynaj- 
mniej ułożenie jakiegoś modus vivendi, a co naj- 
ważniejsze. aby uniemożliwić ewentualne współ- 
działanie  socyalnych demokratów ze stron- 
nictwem wolnomyślnem. Pojęła ten manewr pra- 
sa wolnomyślna berlińska i liberalna w Wiedniu | 
i uderzyła na alarm. 

' Z tym, bądź eo bądź niepowszedniego znacze- 
nia wypadkiem politycznym, spotkała się sprawa 
rektora Ahlwurdta. Była chwila w prócesie 
tego wyznawcy skrajnych zasad antisemityzmu, 
że opinia jego zwolenników przechylać się po- 
częła na stronę oskarżenia. Ahlwardt nie mógl 
ndowodnić, że daleko sięgajace podejrzenia jego 
co do wartości karabinów Loevego i wysnute stąd 
wnioski w broszurze jego „Judenflinten*, polegają 
na rzetzywistej podstawie. Nagły zwrot jednak 
całej sprawie nadał Ahlwardt przez to, że w pią- 
tym dniu rozprawy sądowej przedłożył trybuna- 
łowi autentyczny odpis sześtiu doknmentów 
ministeryalnych. świadczących, że karabiny z fa- 
bryki Loevego nie wytrzymały próby, gdyż poka- 
zała się po ćwiczeniach obrony krajowej w We- 
sel. że ż 939 karabinów tej firmy, większa część, 
bo 520 wymagała naprawy. Zarządzouo rozbiór 
chemiczny kruszcu, użytego do wyrobu tych ka- 
rabinów i okazału się, że znajdowało się w nim 
więcej, niż było przepisane, siarki i fosforu i że 
prawdopodobnie skutkiem tego metal mniejszą 
posiadał ciągłość i elastyczność. Ostatecznie 
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II. 


Jak wiosną płyny powietrzem echa, niby Spie- 
wy niewiadomo zkąd pochodzące, niby głosy Bóg 
wie czyje — tak rozbrzmiewały kresy rzeczypo- 
spolitej różnemi wieściami. 

Nikt nie umiał powiedzieć ani wiele w nich 
prawdy, ani zkąd one pochodzącą; powtarzano 
je sobie jednak często z nadzieją, często z trwogą 
i smutnem przeczuciem. 

Jak czuć w powietrzu burzę i pioruny, chociaż 
niewiadomo kiedy deszcz lunie i błyskawice za- 
migocą, tak czuć i nieszczęścia wielkie. Zdawało- 
by się. że całą naturę przenika jakieś drżenie ta- 
jemnicze, które niewidzialnie udziela się i lu- 
dziom. 

Uczucie to było przykre smutne, pognębiają- 
ce — a nie można mu się było oprzeć. Mimo- 
wolnie oczy wszystkich zwracały się ku niebu, 
szukając tam komety, przewodniczki nieszczęścia 
lub jakiegoś znaku bożego. ostrzegającego ludzi. 

Na niebie nie świecił jednak ani miecz ogai- 
sty, ani kometa żaden nie zawiesił swojej kity 
jarzącej. 

Chociaż był to już koniec marca, oracze nie 
gpieszyli jakoś w pole — ten i ów zaorał skibę — 
i nucił. 

Tak samo zrobił JMć Pan Olszewski, dziedzic 
małej osady a wielkiego kawałka ziemi, niedale- 
ko Bvhusławia, przy drodze korsuńskiej, którą to 
osadę sam założył i od swego imienia nazwał 
Janówkąj 

Przed paru dniami wysłał pługi w step 
miał dłużyć pod jęczmień. Kazał sobi kasztanka 
esiodłać i do pługów w pole wyjechał. Był to 


i tą pełnią życia, którą nie zawsze dostrzedz mo- 
żna w naturze ale zawsze można odczuć. 

Jechał powoli stepem. Trawa bujnemi zdźbła- 
mi strzeliła do góry; kasztan prychał i zginał 
instynktownie głowę, pragnąc uchwycić pęk mło- 
dej trawy, na horyzoncie różowiły się resztki 
obłoków porannych, resztki mgieł, niby babie la- 
to przez wiatr unoszone, płynęły do góry, zwi- 
jały się w kłęby, wydłużały się w przeźroczyste 
wstęgi i w promieniach słonecznych nikły. 

Pomimo jednak pięknego wiosennego poranku 
czuć było dokoła smutek ciszy. Nie śpiewały 
skowronki, jakby się chroniły umyślnie. nie 
ćwierkało ptactwo stepowe, tylko od południa 
chmury kruków i wron leciały, kracząc złowróż- 
bnie. 

JMć Pan Olszewski, człowiek stary, poważny, 
z wielką siwą brodą, niby dziad pasiecznik, je- 
chał pod niemiłem wrażeniem, jakie go otaczało 
i wzrokiem coraz bardziej natężonym w jeden 
punkt patrzył. 

— Stoją! — mruknął sam do siebie. 

Dał ostrogi koniowi i w parę minnt był już 
przy pługach. 

Pługi nie orały. Woły, wyprzągłszy się z jarz- 
ma, nie skubały młodej trawy, tylko w ziemię 
pyski pospuszczawszy, pieniły się i pomrukiwały 
albo leżały obojętnie, bezimyślnen spojrzeniem 
w step zielony patrząc. Czeladź. usiadłszy na wi- 
jach. ledwie od czasu do czasu przerzucała się 
jakiem słowem. 

Dziedzie nadjechał. 

— A czegoż to stoicie ? zapytał dozorcy. 

— Albo ja wiem.. Ot, tak czegoś, ludzie ru- 
szyć się nie mogą. 

Olszewski krzyknął na pogoniezów, którzy do 
jarzm i wołów rzucili się — ale posępnie, ocię- 
żale. 

— Pohano, pane... — zauważył jeden. 

Dozorea dorzucił : 

— (oś tak wygląda, jakby Tatarzy mieli się 
zjawić... Ani ludzie, ani bydło nie mają o- 
choty. 


| Olszewski był także pod wpływem tego nieo-| Wycie to wszystkim sprawiło wielką przykrość. |jeżeli zaraz po zachodzie słońca puhacz huka.... 
kreślonego wrażenia, nie odpowiedział nic jednak, | nikt jednak nie dał uczuć tego po sobie. 


nie cheąe zuiechęcać czeladzi. 

Jakoż pługi zaprzężono — ! ruszyły. 

Pod przykrem wrażeniem poranka do domu 
wrócił i jak mie swój cały dzień chodził, czeka- 
jąc przybycia IMci pana Szelepińskiego, przy- 
szłego zięcia swego, który dla zasiągnięcia pew- 
niejszych wiadomości do Humania przed kilku 
dniami pojechał, a z powrotem do Janówki miał 
wstąpić. 

Lada dzień spodziewano się przyjazdu. Tym- 
czasem dni mijały, a IMci pana Piotra Szelepin- 
skiego, jak nie było. tak i nie było. 

Niepokoiło to Olszewskiego. 

Wieczorem cała rodzina zebrała się na ganku 
dla pogawędki. 

Był to pierwszy wiosenny wieczór cieply. po- 
godny, cichy. Czuć było w powietrzu zapach 
młodej trawy, wiatrem od stepu przyniesiony. 
balsamieczna woń otwierajacych się pąków topolo- 
wych. 

Olszewski siedział na jednej ławeczce. przy 
nim mamka ,.. chłopka, karmiła piersią wnuka. 
który namiętnie pijąc pokarm, aż mu się mleko 
w kątach ust pokazywało, strzelał okiem w bok. 
wpatrując się w siwą brodę dziadka. lub spojrze- 
nie utkwione nieruchomie trzymał na twarzy 
siedzącego tuż koło mmamki wyrostka Jurka, naj- 
młodszego syna Olszewskich. 

Z przeciwnej strony, na drugiej ławeczce sie- 
działy kobiety: żona Olszewskiego, narzeczona 


pana Piotra i starsza jej siostra z pięcioletnim 
synkiem na kolanach, bawiąca w gościnie u ro- 
dziców. 

Słońce zachodziło krwawo, ale spokojnie. 


Wszyscy byli w uastrojn nie wesołym i rozmowa 
zawiązać się nie mogła. 

Burek. rozsiadłszy się na środku dziedzińca. 
zwrócony ku krwawym smugom zachodzącego 
słońca. usiadłszy na tylnych łapach i pysk pod- 
niosłszy do góry, wył przeraźliwie. przeciągłe, 
jakby płakał, łzy tłumiąc. 


Najmłodszy z rodzeństwa, Jurek, okazał 
najniecierpliwszym. 

— Burek!.. — krzyknął, — otoś się wybrał! 

Ale Burek, posłuszny głosowi wewnętrznemu, 
nie słyszał nawoływań Jurka, wył ciągle, modu- 
lując głos swój na różne tony. 

— Daj mu pokój! . odezwała się matka. 

Jakoż wkrótee Burek sam przez się przestał, 
zbliżył się do calego towarzystwa i przed pro- 
giem ganku położył sie 


się 


Wołała go na pieszezoty Haudzia, wołał Jurek. 
ale Burek pokiwał tylko poważnie ogonem i po- 
łożył się. wyciąguąwszy głowę i oparłszy się na 
przednich lapach. 

Zmierzch już zapadł. Słychać było od tolwarku 
porvk powracających z roboty wołów. rżenie ko- 
ni. nawoływanie parobków. 

Wszystkie te głosy w ciszy wieczornej nabie- 
raly dźwieczności. siły. lotności i przez powietrze 
czyste płynęły Bóg wie jak daleko. 

Do chóru tveh głosów przybył nowy. 

Na kluczyme od stajni, oddalonej o jakie sto 
kroków zaledwie od dworku. usiadł puhacz i hu” 
kać żałośnie począł. 

Pierwsze odezwanie sie jego, jak iskra elektry- 
czua. przebiegła po ciele siedzących. 

— Oce! — rzekła z akcentem zdziwienia i smu- 
tku mamka. Nie umiała zapanować nad sobą. 

Wiedziano. że jęk puhacza zwiastuje rodzinie 
nieszczęście jakieś: nie chciano jednak wymie- 


iiać wyrazu: nieszczęście. 

Olszewski w żart chciał obrócić wykrzyknik 
mamki. 

— Nie słyszeliście nigdy puhacza, czy co? 


Mamka nie zwróciła na pytanie uwagi. Wiara 
jej była niezachwiana. 

— Ktos umrze! — rzekła niby sama do sic- 
bie i instynktownie przycisnęła dziecko do piersi. 

— (o wam Pan Bóg dał. Horpyno! — ode- 
zwała się pani Czarnecka z akcentem wyrzutu. 

— Bih-me umrze. Alboż to pani nie wie, że 


to śmierć pewnikiem. 

— Nie gniewajcie Boga. 

Wtem Jurek się porwał. 

— Mam właśnie flinrę nabitą. zaraz tego pro- 
roka z kluczyny zsadzę 

Już był we drzwiach. kiedy go głos ojca za- 
trzymał. 

— Poczekai... zostaw go w spokoju... — rzekł 
poważnie. -— Co ma być to będzie. 

Jurek usiadł i zamilkł. 

Qdezwanie się mamki niezmiernie przykre wra- 
żenie sprawiło na wszystkich; każdy jednak ża- 
łość swoją ukrył jak najgłębiej, ani słówkiem jej 
nie zdradził chociaż można ją było odgadnąć 
z posępnie zamyślonych twarzy i ż milczenia. 

Sród ciszy Burek nagle podniósł głowę do góry 
i nasłuchiwał chwilkę, potem schylił znowu i spo- 
kojnie na łapach położył. 

Nikt na ten ruch Burka uwagi nie zwrócił. 
Tylko obserwował go stary Olszewski i po chwilce 
nieznacznie głowę odchylił w stronę stepu i słuch 
natężył. 

On wiedział dla czego Burek głowę podnosił. 

Po krótkiem nasłuchiwaniu odezwał się: 

— Ktos jedzie... 

Slowa te, zdawało się, obudziły ze snu wszyst- 
kich. Głowy zwróciły się mimowolnie w stronę 
szlaku Humańskiego. Olszewska przyłożyła dłoń 
do ucha, ażeby lepiej słyszeć. 

-— Jedzie... 

— Pewnie Piotr... — dodała Marynia. 

Mimowolny rumieuiec twarz jej oblał. 

Olszeaski nie nie mówił, w milczeniu obser- 
wując zachowanie się Burka, który leżał obojętny, 
zamyślony, nieporuszony. 

— Tonie Piotr... ktoś obcy — rzekł stanowczym 
głosem. 

Istotnie słychać było z daleka lekki turkot kół, 
ale jakiś głuchy, powolny. 

— Może Piotr... zobaczymy. 

(C. d. a.) 
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stwierdzono autentyczność przedło- 
żonych przez Ahlwardta aktów urzę- 
dowych, a tem samem uznać musiano, że 
twierdzenia oskarżenia nie były znowu pozbawione 
wszelkiej podstawy. 

To przechyliło znowu szalę opinii publicznej 
na stronę Ahlwardta i zwolennikom dało nowy 
rozpęd, — jak tego najoczywistszym dowodem 
był wybór oskarżonego w okręgu Friedeburg- 
Arnswalde. Wprawdzie został Ahlwardt zasądzony 
na 5 miesięcy więzienia, jednak nie może to 
uchodzić za moralny dowód jego winy. Nadto nie 
ulega wątpliwości, iż Ahlwardt w myśl ustaw 
i regulaminu obrad parlamentarnych, zwolniony 
zostanie na razie z więzienia. gdy tego 15 po- 
słów zażąda. Ahlwardt znajdzie bez wątpienia 
więcej obrońców w obozie socyalnych demokratów 
i przestąpiwszy podwoje parlamentu przysporzy 
swą osobą liczbę skrajnych antisemitów. 

Zanim to nastąpi, odpowiedzieć musi rząd rze- 
szy niemieckiej na interpelacyę, wniesioną na so- 
botniem pesiedzeniu parlamentu przez Buhla 
i tow. w sprawie jakości karabinów, dostarcza- 
nych przez firmę Loewego. 

Tak więc wzrost antisemityzmu w Niemczech 
zaznaczył się bardzo dosadnie ostatniemi czasy 
i objawił się w wypadkach, z których następstwa- 
mi zarówno stronnictwa ciał reprezentacyjnych 
liczyć się będą musiały, jak odczuje je rząd 
w najmniej dla siebie dogodnej porze. ho w chwili, 
gdy ważą się losy projektu o zwiększeniu siły 
zbrojnej. 


Z Rady państwa. 


Kampania wytoczona przez antisemitów prze- 
ciw Towarzystwu „Phoenix* zajęła całe wczorajsze 
posiedzenie Izby poselskiej Pierwszy nad odpo- 
wiedzią hr. Taaffego w tej sprawie zabrał głos 
znany antisemita pos. Gessmann. Mowca wy- 
stąpił z poważnemi zarzutami tak przeciw Towa- 
rzystwu „Phoenix*, jak przeciw rządowi za brak 
należytego nadzoru nad administracyą tego To- 
warzystwa. Wytykał tedy Gessmann rządowi, że 
interpelacye w tej sprawie wnoszono w Izbie od 
r. 1889, a rząd milezał upornie, albo na podnie- 
sione zarzuty niedostateczne dawał odpowiedzi. 
Mowca przytacza fakt, że Towarzystwo „Phoenix“ 
składa rezerwę na spłatę premij w papierach 
nie mających pupilarnego bezpie- 
czelistwa, a mianowicie, że na fundusz loka- 
cyjny dano tylko 15 gatunków papierów, na kwo- 
tę 1,659.000 złr., mających pupilarne bezpieczeń- 
stwo, podczas gdy 19 gatunków papierów na 
1,029.000 nie posiada pupilarnege bezpieczeń- 
stwa. Czyż to ma być dowodem należytego nad- 
zoru ze strony rządu? Realności Towarzystwa, 
jak np. „Grand Hotel Victoria* w Wenecyi. są 
aa wysoko oszaeowane. Ułatwiono przez to grę 
cyframi. Wielkim dowodem braku zaufania do 
tego Towarzystwa jest, że znaczna część przed- 
arulańskich kas oszczędności nie daje hipotecznych 
pożyczek na realności, zabezpieczone w Towarzy- 
stwie „Phoenix*. Mowcy nie rozehodzi się o ro- 
biemie skandalu, lecz o sanacyę Towarzystwą i 
dla tego powstrzymywał się od napaści na ży- 
dów, pomimo że wielu z nich należy do tego 
Towarzystwa. Pomimo tego żąda „podła i niego 
dziwa prasa* ograniczenia wolności słowa. 

Prezes Chlumecky za to wyrażenie wzywa 
mowcę do porządku. 

Gessmann oświadcza dalej, że gdyby ży- 
dowstwo choćby iskrę poczucia prawa posiadało, 
nie popierałoby tej „podłej, niegodziwej prasy*. 

Prezes Smołka wzywa mowcę za to wyra 
żenie do porządku dziennego. 

Gessman kończy oświadczeniem, że gdy tak 
pójdzie, to antisemityzm będzie potęgą. która 
zmiecie z widowni wszystko inne. (Oklaski anti- 
semiłów.) 

Reprezentant rządu, szef sekcyjny Plappart 
odpowiada na zarzuty Gessmanna i konstatuje, 
że stan Towarzystwa „Phoenix“ stale się polep- 
sza. P. Plappart zaprzecza twierdzeniu Gressman- 
na, jakoby stan działu ubezpieczeń od szkód ele- 
mentarnych pogorszył sie. Tak obliczenia Ges- 
smanna w tym kierunku, jak eo do działu ubez- 
pieczeń na życie, pozbawione są rzeczowej pod- 
stawy. Mowca w dłuższym wywodzie pragnął 
przekonać Izbę, że rząd dąży do sanacyi Towa- 
rzystwa „Phoenix* i że dzieła tego dokona. 

Pos. Gross z przyjemnością przyjmuje do 
wiadomości, że rząd myśli w obronę wziąć ubez- 

ieczonych w Towarzystwie „Phoenix*; szkoda tyl- 
0, że tego nie uczynił wcześniej. Cyfry przez 


O telefonie. 


Ciężka walka o byt, wytężona konkurencya na 
każdem polu, skomplikowany ustrój teraźniejsze- 
go społeczeństwa. potężny rozwój nauki i piś- 
miennietwa, potrzeba czytania pism codziennych 
zrodziły owo pospieszne gorączkowe życie, które 
pochłania cały zasób sił naszych i tak wypełnia 
niemal każdą dnia chwilę, że licznym obowiąz- 
kom i zajęciom często ledwie podołać możemy. 
(zas przeto, którego nie cenią w pierwotnych 
społeczeństwach, stał się dla nas bardzo drogim 
A w handlu wielkoświatowym, w wielkim prze- 
myśle fabrycznym, na targu pieniężnym o po- 
wodzeniu, o zysku lub stracie jedna często roz- 
strzyga chwila. Czas, to pieniądze. 

Wysoko rozwinięta kultura, która wytworzyła 
te stosunki, stworzyła zarazem środki do za- 
oszczędzenia czasu, do pokonania przeszkód, jakie 
zamiarom naszym stawia odległość. Szybkie środ- 
ki komunikacyi: okręt parowy, lokomotywa, kolej 
elektryczna i środki szybkiego porozumienia się 
na znaczne odległości: telegraf i współzawodnik 
jego telefon, najmłodszy z wielkich wynalazków 
naszego wieku, służą temu celowi i tętno na- 
szego życia coraz bardziej przyspieszają. 

W wielkich miastach Europy i Ameryki stał 
się telefon już od lat kilkunastu potrzebą codzien- 
nego życia. W październiku bieżącego roku, a 
więc w 16 lat po wynalezieniu telefonu, otwarto 
wreszcie i u nas w Krakowie komunikacyę tele- 
foniczną. Idziemy więc i my za postępem czasu. 
wprawdzie krokiem powolnym, ale idziemy. Gdzie- 
indziej jest telefon rzeczą powszechną, nie budzą- 


cą zajęcia — u nas jest nowością. Nim więc spo-l wszelkiemi jej odcieniami na znaczne odległości 


Gessmanna przytoczone, nie są prawdziwe. Ko- 


Szta administracyi wynoszą 29. nie jak twierdził 
(iessmann, 53 procent. 


Reprezentant rządu br. Call, odpowiadał tak- 
że na zarzuty Gessmanna. Rząd cz-ni pełny uży - 
tek z prawa nadzoru, lecz nie może mięszać się 


w person:lne stosunki urzędników. „W ogóle — 


mówił Call — na polu ubezpieczeń istnieją 


nadużycia, skutkiem czego rząd wystąpi z pro 
jektem obowiązkowego ubezpieczenia od ognia“. 

Vaszaty zgadza się na przymusowe ubezpie- 
czenie od ognia, lecz wyczekiwałby od rządu 
bliższych wyjaśnień. Mowca wyjaśnia stanowisko 
stronnictw w tej kwestyi i zapowiada. że przyj- 
dzie czas, kiedy lud pojmie swoje interesa i zmie- 
cie z powierzchni stronnictwo wielkiego kapitału, 
które z rozmysłem zaniedbuje interesa ludu. 

Pos. Lueger oświadcza. że naród niemiecki 
nie nie ma wspólnego z „niegodziwą prasą* i z 
Towarzystwami akcyjnemi. Rząd chce oczyścić 
Towarzystwo „Phoenix* i wybrał na to aż dwóch 
swoich reprezentantów. Obowiązkiem rządu było 
ubezpieczonych zawiadomić o fuzyi dwóch stowa 
rzyszeń. Jak atoli z dwóch złych Towarzystw 
przez zlanie ich wytworzyć nożna jedno dobre 
o tem wiedzieć może jedynie radea dworu. ( We- 
sołość.) 

Reprezentant rządu Plappart odpierał za- 
rzuty Luegera. jako niesłychanie lekkomyślne. 
Odczytał oświadczenie hr. Taaffego, jakie w od- 
powiedzi swej na interpelacyę Gessmanna złożył 
co do radcy Kaana. Do tego oświadczenia mow- 
ca nie dodać nie potrzebuje. 

Rozprawę o Towarzystwie „Phoenix“ na tem 
zamknięto. 

Następne posiedzenie Izby poselskiej dzisiaj 
we wtorek. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 grudnia. 

Komisya budżetowa zajęła się już rozprawą nad 
przedłożeniem rządowem o budżecie prowizory- 
cznym i zakończy ją prawdopodobnie szybko, bo 
pytanie, czy ten budżet ma być na dwa czy na 
trzy miesiące uchwalony, nie dostarczy powodu 
do zatargów. Lewica ze swoimi sprzymierzeńca- 
mi zgadza się tylko na dwumiesięczne prowizo- 
ryum; Koło polskie zaś zostawiło zupełną swobo- 
dę głosowania swoim członkom w komisyi, prze- 
to być może, że wniosek komisyjny opiewać bę- 


dzie na dwumiesięczne prowizorynm i utrzyma j 


się w Izbie. 

Według zapewnienia niektórych dzienników 
lewica ma dzisiaj przedłożyć w Izbie interpelacyę 
o rozporządzenia rzędowe do magistratów miast 
Celowiee i Celeja, polecające używać języka sło- 
wieńskiego ze stronami słowieńskiemi w poruczo- 
nym zakresie działania, ma zarazem postawić 
wniosek, domagający się, aby rząd przedłożył 
Izbie wszystkie rozporządzenia wydane dotąd w 
sprawie językowej w urzędach i zażądać, aby 
nad tym wnioskiem bezpośrednio rozpocz: roz- 
prawę. 

Komisya prasowa rozdała w Izbie swoje spra- 
wozdanie o zmianach w ustawie prasowej. Ko- 
misya domaga się zniesienia kaucyi dziennikar- 


skiej swobody w  kolportowaniu. ograniczenia 
objektywnego postępowania tylko do pewnych 
wypadków i zniesienia stempla  dziennikar- 
skiego. 


Według Wiener Allg Ztg. dzisiaj na obiad 
do cesarza zaproszeni zostali między innemi pp. 
Jaworski, hr. Hompesch, hr. Wolański, minister 
Zaleski i zastępca marszałka krajowego p. Cha- 
miec. Dziennik wspomniany domyśla się, że ce- 
sarz po obiedzie rozmawiać będzie o obeenem 
położeniu politycznem. 

Wczoraj miał audyencyę u cesarza hr. Wurm- 
brand, o którym w ostatnich dniach wspominano 
jako o kandydacie na ministerstwo po hr. Kuen- 
burgu z tą uwagą, że hr. Wurmbrand nie bedzie 
„mężem zaufania“ lewicy, lecz reprezentantem 
Niemców w ogólności. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Na wczorajszem posiedzenia parlamentu nie- 
mieckiego motywował Marquardsen swoją 
interpełacyę co do uzbrojenia piechoty 
niemieckiej. Mowca powoływał się na do- 
niesienia dzienników, jakoby rząd namyślał się 
czy ma zamawiać dalsze dostawy karabinów i wy- 
raził życzenie, aby Nieincy przez swoje pogoto- 
wie wojenne otrzymały. pokój w Europie 

Kanclerz Caprivi odpowiedział, że broń, w 


wszechnieje. odświeżmy w pamięci naszej wiado- 
mości nabyte wtenczas, kiedy telefonem intere- 
sował się świat cały. 

Wielki wynalazek nie powstaje odrazu. Myśl 
o nim błąka się zwyczajnie dość długo po róż- 
nych głowach, a po mniej lub więcej udatnych 
próbach. znajduje się wreszcie geniusz, który 
w sposób prosty zadanie rozwiązuje. Tak też by- 
ło z telefonem. Doświadczenia nad przesyłaniem 
głosu robiono już w XVII wieku. Angielski fizyk 
Hooke używał do tego celu długiej napiętej nitki, 
a urzeczywistnieniem tej myśli jest tak zwany 
tel-fon niikowy, znana zabawka, składająca się 
z dwóch papierowych rurek zamkniętych na jed- 
nym końcu sprężystemi błonami, połączonemi 
długą nicią. Ponieważ nitka, jako ciało stałe. 
przewodzi głos lepiej od powietrza, mogą dwie 
osoby przez telefon nitkowy rozmawiać na odle- 
głość kilkudziesięciu metrów. 

Dzisiejszy telefon polega na zupełnie innej za- 
sadzie, bo przenoszenie głosu odbywa się w nim 
z błyskawiczną szybkością za poinorą prądu ele- 
ktrycznego. „Już w roku 1861 zbudował telefon 
elektryczny Filip Reis, nanezyciel w inałem mie- 
ście w okolicy Frankfurtu. Przyrząd jednakże 
Reisa, przenoszący dość dokładnie dźwięki mu- 
zyczne, do przesyłania mowy nie nadawał się. 
Zapomniano też o nim w Kuropie prawie zupeł 
nie. Natomiast w Ameryce znalazł Reis kilku 
naśladowców. którzy kusili się o rozwiązanie za- 
dania, lecz z nielepszym skutkiem. W tem poja- 
wił się nagle na wystawie światowej w Filadel- 
fii w r. 1876 telefon Graham Bela, nieznanego 
przedtem światu młodego Szkota, nauczyciela 
głuchoniemych w Bostonie, przenoszący mowę z 


NOWA REFORMA. 


jaką zaopatrzona jest piechota, tak w modelu, 
jak w wykonaniu jest doskonałą i odpowiada 
wszelkim wymaganiom sztuki wojennej. Dotyczy 
to także karabinów, dostarczanych przez fabrykę 
Loewego. Kanclerz oświadczył, że administracya 
wojskowa nie miała zamiaru ani odrzucać kara- 
binów, dostarczonych przez fabrykę Locwego, ani 
powstrzymywać dalszych zamówień. Ostatecznie 
przy zaprowadzanim każdej nowej broni objawia 
się pewne zaniepokojenie. Dokumenta rządowe, 
dnoszące się do próby karabinów pod Wesel 
(Zob. artykuł m. t. „Postępy amtisemityzmu w 
Niemczech.") zostały po prostu skra- 
dzione. Administracyę wojskową podano wobec 
sądu, w sprawie Ahlwardta, w sposób niesu- 
inienny i nieodpowiedzialny w podejrzenie. Mowca 
protestuje przeciwko takiemu postępowaniu. 

Saski minister wojny, generał Planitz oświad- 
czył również, że karabiny z fabryki Loewego są 
dobre. 


Z Paryża. Otrucie bar. Reinacha. Korneliusz 
Hertz. Nowa rozmowu z Bismarkiem. 

Lekarze paryscy skonstatowali już, że przyczy- 
ną śmierci bar Reinacha było otrucie za po- 
mocą akonityny Jest to najnowszy wynik ba- 
dania, dotyczącego sprawy panamskiej, ale wia- 
domość ta nie sprawiła zbyt wielkiego wrażenia, 
ponieważ i bez tega powszechnem było przeko- 
nanie, że bar. Reinach nie umarł śmiercią natu- 
ralną. Obeenie jednak zachodzi pytanie, czy sam 
pozbawił się życia, czy też został otruty. Praw- 
dopodobniej byłoby przypuszczać samobójstwo; 
atoli dosyć uporczywie trzyma się wersya, że har. 
Reinacha otruto, aby nie mógł zdradzić osób, 
przekupionych przez Towarzystwo panamskie. 

Figaro zamieszcza na czele dziennika artykuł, 
który zrobił wielką sensacyę, o dr. Korneliuszu 
Hertzu, znanym aferzyście finansowym. Hertz 
stale mieszka w Londynie; otóż Figaro utrzy- 
inuje. że w przeddzień śmierci bar. Reinacha 
widziano Hertza w Paryżu w towarzystwie 
Clémenceau i mmistra skarbu Rouviera. 
Figaro nadmienia, iż może to potwierdzić sena- 
tor Devès. Wieść ta zrobiła sensacyę, ponieważ 
powszechnie wiadomo, iż Hertz brał czynny udział 
w rozinaitych sprawach Towarzystwa panamskie- 
go i on to indosował w Banku francuskim czek 
Towarzystwa na milion franków. 

Matin ogłasza nową rozmowę Henryka Des 
Houx z ks. Brsmarkiem. Rozmowa ta nie 
wiele zawiera nowego. Bismark mówił znowu 
o znanej emskiej depeszy, przyczem wyra- 
ził się. że jako ministrowi spraw zagranicznych 
przysługiwało mu prawo zimodyfikowania depe- 
szy, nie zmienił jednakże ist ty rzeczy 1 nie do- 
dał ani jednego fałszywego wyrazu. O przy- 
mierzu franeusko-rosyjskiem wyraził 
się Bismark, że isiora syłuacyi polega na tem, że 
wrazie gdyby Franeya wypowiedziała wojnę Niem- 
com, Rosya prawdopodobnie natychmiast rzuci- 
faby się na wschód; ale dla Niemiec może to być 
obojętnem 

Interesującą opinię wyraził Bismark «© proce- 
sie panunskim w stosuvku do socyalizmu. Zda- 
niem Bismarka rządy powinny by się wzajemnie 
porozumieć, celem wyszukania i zarządzenia mię- 
dzynarodowych środków przeciwko socyalizmowi; 
tymezasem prawie wszystkie rządy w sprawie tej 
okazują słabość i pomimo woli robią propagandę 
socyalizmowi. Bismark potępia z tego stanowiska 
proces panainski i uważa za niepolityczne ścigać 
sądownie twórcę kanalu  sueskiegu, albowiem 
przez to oddaje się tego „wielkiego pracodawcę“ 
na pastwę socyalistom i anarchistom. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 

Pediug dzienników niemieckich, odkryto w Ki- 
jowie spisek. do którego należy wiele oficerów 
i studentów uniwersytetu Jeśli mowa o areszto- 
waniach, to takie praktykują się bez nstanku we 
wszystkich większych miastach cesarstwa rosyj- 
skiego n. p. przeszłej zimy w Petershurgu. Mo- 
skwie, Kazaniu, Warszawie, nawet w Tomsku, 
tam zwłaszeza, gdzie istnieją wszechnice. Ale to 
jeszcze nie znaczy, by odkryto rzeczywisty spisek 
rewolucyjny. Najmniejsze podejrzenie może w Ro- 
syi zgubić na zawsze człowieka, osobliwie mło- 
dego. a prawdy nikt dociec nie potrafi. Spodzie- 
wamy się, że i teraz „wiele hałasu o nie*. 

Zarzął Towarzystwa kredytowego Królestwa 
Polskiego podał skargę do sądu gubernialnego 
warszawskiego o oszczerstwo na Suieżko-Blockiego 
z powodu artykulu jego, wydrukowanego przez 
p. Krestowskiego, o czem zawiadamia sam Dniew. 
Warszawski. 

Zarząd kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej 
przenosi się w przyszłym roku do Peterburga, 


tak dokładnie, że osobę znajomą po głosie poznać 
było można. Wynalazek wzbudził ogólny podziw | 
i zainteresował cały świat cywilizowany, bo zro- 
zumiano odrazu doniosłość jege dla celów pra- 
ktycznego życia. 

Telefon Bella ma budowę zadziwiającej pro- 
stoty. Składa on się z małej puszki drewnianej, 
wewnątrz której znajduje się magnes, otoczony 
na jednym końcu zwojem cienkiego, miedziane- 
go, jedwabiem oprzędzoneg» drutu. Tuż nad tym 
końcem magnesu znajduje się blaszka stalowa 
brzegiem do puszki przytwierdzona Końce dru- 
tu. otaczającego magues. wychodzą na zewnytrz 
puszki, a gdy je za pomocą dwóch długich dru- 
tów połączymy z końcami drutu otaczającego 
magnes w drugim telefon'e, otrzymujemy dwie 
stacye telefoniczne. W jeden z obu telefonów 
mówi się, a słucha — drugim. Telefon, w któ- 
ry się mówi, nazywają p rzesyłacze m, a ten 
przez który się slucha, odbieraczem. 

Działanie telefonu polega na tej zasadzie, że 
magnetyzm i prąd elektryczny mogą się nawza- 
jem wywoływać. 

Zelazo, otoczone zwojem drutu, staje się ma- 
gnesem, gdy prąd elektryczny krąży w drucie. 
lecz siłę magnetyczuą natychmiast utraca, gdy 
prąd krążyć przestaje. Podobnej zmianie, chociaż 
trudniej, ulega stal, a gdy prąd przez dłuższy 
czas ją okrąża, zatrzymuje stale własności ma- 
gnetyczne. Magnes chwilowy, powstający pod 
wpływem prądu elektrycznego, nazywamy ele- 
ktromagnesem. 

Położenie jego biegunów zależy od kierunku 
prądu, mianowicie powstaje na tym końcu żela- 
znego słupka biegun południowy który prąd o- 


skutkiem czego znowu setki Polaków 


bez miejsca. 


zostaną 


FELronilxa. 


Kraków, 13 grudnia. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 15 b. m. Na czele porządku dziennego za- 
mieszczone zostały wnioski w sprawie organizacji 
służby zakładu obserwacyjnego dla nierogacizny w 
Krakowie. 

Rada szkolna krajowa dotychczas nie załatwiła 
przychylnie sprawy zaprowadzenia jednorazowej nauki 
w tutejszych szkołach ludowych, mimo że tylokro- 
tnie objawiła słuszne i uzasadnione życzenie Rada 
miejska, publiczność cała i prasa, a nawet ogół na: 
uczycieli na konferencyi okręgowej. w pierwszych 
dniach lipca br. odbytej, uznał potrzebę zaprowa- 
dzenia jednorazowej nauki. Dziwić to tembardziej 
musi, skoro we Lwowie we wszystkich szkołach 
publicznych i w naszych gimnazyach, a nawet w 
sąsiednim Podgórzu w gimnazyum i w szkole ludo- 
wej odbywa się już nauka jednorazowa. Tylko żą 
daniom obywateli naszego miasta nie uczyniono do- 
tychczas zadość. Obecnie przybywa jeszcze jeden na- 
der ważny powód. przemawiający za jeduorazową 
nauką. Większa połowa uczniów i uczennic szkół 
ludowych otrzymuje obiady przez miesiące zimowe 
w klasztorach (przeszło 800) i w kuchni na Kazi- 
mierzu (przeszło 600 dzieci), Idą więc ze szkoły 
wprost na obiad, a stąd weale nie udają się do 
domu, jużto z powodu zbytniej odległości, już też 
z lenistwa, lecz niedostatecznie odziane, wałęsają się 
po ulicy w czasie mrozów i śniegów po 2 lub 3 
godziny, aż powracają znowu do szkoły. Tak więc 
bardzo wiele dzieci nabawia się dotkliwych chorób, 
których przyczyną jest zaziębienie. Gdyby była za- 
prowadzona jednorazowa nauka, udawałyby się z 
obiadu wprost do domu, nie mając powodu zatrzy- 
mywania się na ulicy i tam byłyby pod nadzorem 
rodziców, lub osób starszych Wobec tych okoli- 
czności spodziewać się należy, iż Rada szkolna kra- 
jowa uwzględni wreszcie słuszne domagania się tu- 
tejszej publiczności i zaprowadzi jednorazową naukę 
w szkołach ludowych. 

Z krakowskiego Tow. dobroczynności. W pią- 
tek dnia 9 bm., jako w roeznicę założenia krakow- 
skiego Towarzystwa dobroczynności, odbyło się w 
sali posiedzeń Towarzystwa przy uliey Koletek, pod 
przewodnictwem JE. kardynała Albina Dunajewskie- 
go zgromadzenie ogólne członków, co trzy lata się 
powtarzające. Po zagajeniu przez przewodniczącego, 
sekretarz p. Furmankiewicz odczytał sprawozdanie 
Rady ogólnej z czynności dokonanych w ciagu trzech 
lat ostatnich 1890— 1892. Następnie prezes dr. 
Władysław Ściborowski w dłuższem przemówieniu 
przedstawił obecny stan i stosunki Towarzystwa, 
zastanawiał się nad ważniejszemi sprawami, wspo- 
mniał zmarłe damy i członków Towarzystwa, któ- 
rzy z.sługami dla kraju i społeczeństwa długoletnią 
pracą dla dobra Towarzystwa, lub dobroczynnemi 
ofiarami się odznaczyli (pamięć zmarłych na we- 
zwanie JE kardynała obecui uczcili przez powsta- 
nie) Przedstawił ruch ubogich w zakładzie, zasta- 
nawiał się nad dochodami i wydatkami, wreszcie 
złożył podziękowanie damom i członkom Towarzy- 
stwa, instytucyomi, naczelnikom władz i wszystkim 
osobom, które w jakibądź sposób do spełnienia za- 
dań, jakie sobie Towarzystwo przedsięwzięło, przy- 
czynić się raczyli. Wiceprezes Towarzystwa p. Ksa- 
wery Konopka podziękował prezesowi w imieniu 
członków za gorliwe i pełne poświęcenia zajmowa- 
nie się sprawami Towarzystwa. W końcu dopeł- 
niono wyborów Rady ogólnej na następne sześciole- 
cie. Ze sprawozdania podajemy ważniejsze dane : 

Liczba członków Towarzystwa wynosiła z począ- 
tkiem 1890 roku 236, z końcem 1892 roku 240, 
(zmarło 27. nowych przyjęto 31). Liczba dam, wy- 
nosząca z końcem 1890 roku 68, spadła na 61 
(10 zmarło, 3 nowe przybyły). 

Ubogich Towarzystwo stale utrzymuje 150 star- 
ców, 40 dzieci i 45 podrzutków na wsiach. W cią 
gu trzech lat znalazło w Towarzystwie przytułek 
258 starców, (58 mężczyzn, a 195 kobiet, 51 
dzieci, oraz 99 podrzutków. Śmiertelność między 
starcami wynosiła Y9 75 pre, z dzieci ani jedno nie 
umarłe. Przychód ogólny wynosił w ciągu trzech 
lat 86.412 złr. 21'/ą et. wydatki 85.598 złr. 68 
ct, lecz tu jest już wliczony dług w kwocie 3 300 
złr, z powodu niedoboru zaciągnięty z funduszów 
stałych. 

Skład Rady ogólnej na następne lat sześć jest na- 
stępujący: Prezes dr. Władysław Ściborowski, od 
lat 8 stanowisko to zajmujący, wybrany 49 głosami 
na 50 głosujących. Wiceprezesowie: dr. Jan Haj- 


krąża w kierunku ruchu wskazówki zegarka, dla 
widza parrzącego na ten koniec od południa. 

Jeżeli prąd elektryczny okrąża magnes, wzbu- 
dza w nim magnetyzm podobnie jak w stali nie- 
zamagnesowanej, inoże więc miagnetyzm jego sto- 
sownie do swego kierunku wzmoenić lub osłabić, 
Magnes na odwrót wzbudza w drucie prąd 
w chwili, gdy go do zwoju drutu, którego końce 
są z sobą związane, zbliżamy. Gdy magnes odda- 
lany, krąży w drucie prąd chwilowy w kierun- 
ku przeciwnym. Takie same prądy chwilowe po- 
wstają w drucie nawiniętym na magnes, gdy si- 
łę magnesu wzmacniamy lub osłabiamy. W stali 
lub żelazie powstaje za zbliżeniem do imagnesu 
magnetyzm. mianowicie w końcu zbliżonym do 
bieguna północnego południowy. a w końcu prze- 
ciwnym północny. Magnetyzm w ten sposób 
w stali lub żelazie wzbud ony, oddziaływa znowu 
na magnes i potęguje jego siłę. Gdy zatem do 
magnesn otoczonego zwojem drutu, zbliżymy 
stal lub Żelazo. powstają w drucie chwilowe 
prądy. i 

Glos powstaje wskutek drgań dźwięczącego cia- 
ła. Gdy kołyszemy ezółnem, powstają na wodzie 
fale, które uderzając o odległe ezółno mogą je 
rozkołysać. Podobnie wzbudzają drgające cząstki 
dzwonu uderzonego młotem fale w powietrzu, 
które błonkę bębenkowa zamykającą przewód 
ucha do drgań pobudzają. W chwili. gdy te drga- 
nia za pośrednictwem nerwów słuchu docho- 
dzą do świadomości naszej, odnosimy wrażenie 
głosu. 

Gdy mówimy w telefon, fale wywołane drga- 
niem wiązadeł krtani naszej, pobudzają do drgań 
blaszkę stalową, która, to zbliżając się, to oddala- 
jąc od magnesu, siłę jego nieustannie zmienia. 


Kraków, 14 Grudnia 1892. 


dukiewicz, ks. prałat Henryk Matzke, Ksawery Ko- 
nopka i Jan Gwiazdomorski (nowo wybrany), radey 
wydziału spisu: prof, dr. Leon Cyfrowiez, H. Müld- 
ner, S. Szymkiewicz, K. Stankiewicz, L. Huszow- 
ski. Radey wydziału skarbowego: Henryk Schwarz, 
p. Kotarski, F. Dobrzański, J. Mrażek (nowo wy- 
brany), dr. D. Wierzbicki (nowo wybrany). Radcy 
wydziału gospodarczego: Witalis Szpakowski, A. 
Miłaszewski, .J. Matusiński St. Bartl, Z. Bukowski 
(nowo wybrany). Radcy wydziałn prawnego: dr. 
Władysław Markiewicz, L. Zawiłowski, K. Kulikow- 
ski (nowo wybrany), dr. S. Biesiadecki (nowo wy- 
brany), dr. W. Styczeń (nowo wybrany). Radcy wy- 
działu zdrowia: dr. Ludwik Wiszniewski, dr. J. Bu- 
szek, F. (Gralewski, dr. F. Murdzieński, dr. St. Po- 
nikło (nowo wybrany). 

Obywatelski komitet opiekuńczy „Domu aka- 
demickiego* w Krakowie wniósł do Rady miasta 
prośbę o przyznanie subwencyi na budowę tegoż 
domu. Budowa ma być z wiosną roku 1893 roz- 
poczętą. 

Zarząd Czytelni młodzieży handlowej, porząd- 
kując bibliotekę w zamiarze uzupełnienia jej nowemi 
świeżemi utworami, spostrzegł z wielkiem ubolewa- 
niem, że wielka część dzieł jest zdekompletowaną, 
bo członkowie czytelni zatrzymują u siebie książki 
pożyczone nadzwyczaj długo ze szkodą innych czy- 
telników. Przeto pożądaną jest rzeczą, aby członko- 
wie czytelni co rychlej pozwracali pożyczone książki 
i tym sposobem ułatwili zarządowi zrobienie po- 
rządku i odpowiednie uzupełnienie księgozbioru. 

Zrzucanie śniegu z dachów. Celem zapobieże- 
nia tamowaniu komunikacyi, szczególniej na węż- 
szych ulicach, przez zrzucanie śniegu naraz z kilku 
domów, który nie usuwany zaraz, utrudnia, a nawet 
częste i uniemożliwia komunikacyę, zarządził magi- 
strat, iżby właściciele realności, chcący śnieg z da- 
chów zrzucać na ulieę, poprzednio z naczelnikiem 
straży pożarnej p. Eminowiczem się porozumieli, a 
on najspieszniej zarządzi wywiezienie. 

„Kraków bez planu regutacyjnego*. Bardzo 
wany artykuł, dotyczący spraw budowlanych w 
Krakowie zamieszeza w ostatnim numerze Czaso- 
pismo Towarzystwa technicznego krakowskiego. — 
Autor dał rozpoczętej dopiero pracy swojej tytuł: 
„Kraków bez planu regulacyjnego“ 

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych na- 
deszły: Damazego K. „Portret mężczyzny”, Piccar- 
da L. „Na tropie", Popiela „Na granicy“, Stasiaka 
„W szkodzie“, Toudosa „Katedra na Wawelu" 
akw. 

Tow. muzyczne daje wieczór muzyczny w piątek 
dnia 16 bm. z udziałem p. kap. J. N. Hocka, który 
wykona „Sonatę* Lacatellego z XVII w, stałego 
kwartetu smyczkowego Towarzystwa i uezniów i 
uczennie prof. Galla. Bilety po cenach zwykłych 
sprzedaje dla członków kancelarya Towarzystwa co- 
dziennie w godzinach urzędowych. 

Jan Lasalle. słynny barytonista wielkiej opery 
w Paryżu, wystąpi w Krakowie z koncertem w sty- 
czniu r. p. 

Z teatru. Dziś we wtorek z powodu nagłego za- 
słabnięcia pani Siemaszkowej, zamiast ogłoszonych 
„Naszych aniołów*, danym będzie po raz siódmy 
wesoły „Dom waryatów* i obrazek Domnika „Dzie- 
ci muzy*. We czwartek przedstawioną będzie jedna 
z najlepszych komedyj Kazimierza Zalewskiego p. t 
„Oj mężczyźni, mężczyźui*, zaś w sobotę po raz 
pierwszy „Winny“ (Schuldig) dramat w 3 aktach 
Ryszarda Vossa, 2 p. Rygierem w roli tytułowej. 
„Nasze anioły* przedstawione będą w przyszłym ty- 
godniu. 

W „Awieżdzie* odegrali w niedzielę amatorowie 
komedyę Przybylskiego „Na przekór“, Świderskiego 
„Dzieciaki“, a nadto wygłoszono monolog Gawale- 
wicza „Jąkała". Salę zapełnili członkowie z rodzi- 
nami; brakło miejsc. Bawiono się bardzo dobrze, 
gdyż przedstawienie wypadło dobrze, mogło nawet 
wybredne wymagania zadowolnić. „Gwiazda“ się 
coraz piękniej rozwija, członków codzień więcej, dzię- 
ki wydziałowi, chórowi i sekcyi zabawowej. 

Zmarli. Erazm Gajewski, doktor medycyny, 
uczeń wileńskiego uniwersytetu, umarł na Podolu 
w Winnicy w 91 roku życia, a 66 roku praktyki 
lekarskiej, 

Jan Prusinowski, długoletni korespondent i 
współpracownik wielu pism warszawskich, zasłużo- 
ny poeta i pisarz, zmarł w Żytomierzu w 74 roku 
życia. 

Krosno, 8 grudnia. (Koresp. N. Reformy). Za 
staraniem członków tutejszego Towarzystwa „Zgoda“ 
odbyło się dnia 8 b. m. nabożeństwo żałobne za po- 
ległych w r 183031, w kościele 00. Franciszka- 
nów. Mszę solenną celebrował ks. Serwin, gwardyan. 


|Katafałk pięknie był przybrany, oraz rzęsiście oświe- 
jtlony. Do większej uroczystości nie mało przyczynił 


się śliczny śpiew pani Kmentt i p. Figi w 
czasie mszy, jak również i przemówienie ks. Żuliń- 


Wskutek tego powstają w drucie otaczającym słu- 
pek prądy o zmieniającym się nieustannie kie- 
runku, które po drucie łączącym obie stacye 
płyną do odbieracza i wzmacniają lub osłabiają 
lego magnes, stosownie do tego, czy prąd ze 
względu na swój kierunek w północnym końcu 
magnesu usiłuje wzbudzić magnetyzm półńoeny, 
czy południowy. Gdy siła magnesu w odbieraczu 
wzrasta, blaszka doznaje silniejszego przyciągania 
gdy siła słabni:, blaszka wraca do pierwotnego 
położenia, wykonuje więc drgania. które w po- 
wietrzu fale głosowe wywołują. Wysokość tonu 
zależy od częstości drgań. [m szybsze są drgania, 
tem wyższy jest ton. Ponieważ blaszka przesyła- 
cza wykonuje tyle drgnień, ile ciało dźwięczące, 
a każde jej drgnienie wywołuje za pośrednictwem 
prądu ruch blaszki odbieracza, więc blaszka ta 
wydaje tom tej samej wysokości jak źródło 
dźwięku. 

Przesyłać dźwięki z uiezmienioną wysokością 
można było także za pomocą telefonu Reisa i 
innych jemu podobnych. Wyższość telefonu Bell'a 
nad telefonami muzycznymi polega na dokładnem 
oddaniu barwy dźwięku. Barwą nazywamy tę ce- 
chę, którą różnią się dźwięki tej samej wysoko- 
ści wydobyte na różnych instrumentach n. p. a 
fletu od a skrzypiec. 

Wyjaśnienie dokładne zdolności telefonu odda- 
wania barwy przesyłanych dźwięków za dużo 
zajęłoby miejsca. Musimy zadowolnić się poda- 
niem głównych tylko zasad. (C. d. n.) 


Dr. Franciszek Tomaszewski. 


a — 


Kraków, 14 Grudnia 1892. NOWA REFORMA. 


skiego, który w krótkich, lecz rzewnych słowach 
streścił cały przebieg sprawy 1880/81 r., co nie 
mało przyczyniło się do podniesienia ducha narodo- 
wego, którego brak w naszem miasteczku czuć się 
daje. Kościół, pomimo zawiei śnieżnej, napełniony 
był inteligencyą miejscową, urzędnikami tutejszych 
instytucyj, jak również młodzieżą szkoły tkackiej 
krajowej i nieliczną liczbą włościan. Tylko nie od- 
czuły swego obowiązku tutejsze cechy. Na zakoń- 
czenie wszyscy zgromadzeni zaśpiewali pieśni naro- 
dowe: „Boże coś Polskę“ i „Z dymem pożarów“. 

Klubowi posłów ruskich w Radzie państwa 
nadesłano z kilku dekanatów pismo z wezwaniem, 
aby posłowie wystąpili w parlamencie w obronie 
ruskiego duchowieństwa przeciw reskryptowi namie- 
stnietwa. Klub ruski na posiedzeniu, zaraz po wy- 
daniu reskryptu odbytem, postanowił czekać, aż du- 
chowieństwo ruskie samo da inicyatywę do obron- 
nego kroku. Teraz mając listy od ruskich dekana- 
tów, przedsięweźmie klub stosowne kroki i prawdo- 
podobnie postawi w lzbie iuterpelacyę. 

Koło Towarzystwa „Szkoły ludowej* zawiąza- 
ne zostało w Wieliczce, dzięki staraniom adw. 
dra Dziewońskiego. W tych dniach zostanie ukon- 
stytuowany zarząd. 

Tarnów, 10 grudnia. (Koresp. N. Reformy). Od 
miesiąca bawi u nas prowincyonalna trupa teatral- 
na p. Piaseckiego, w skład której wchodzi wielu 
dzielnych i rutynowanych artystów, jak Piasecki, 
Swaryczewski, Benza, Lubicz, Lagocka, Lubiczowa, 
Grafczyńska i t. d. 

Repertoar sztuk, szczególniej z zakresu komedyj i 
operetek, jest bogaty, wystawa i kostyumy bardzo 
piękne. Sala teatralna, którą nowonabywca gmachu 


C. A Kenastona, Szkota Montgue i jednego Eski- 
mosa dotarł do wodospadów, których odgłos, podo- 
bny do grzmotów, słyszeć się dawał w odległości 
30 km Po nad wodospadami szerokość rzeki sięga 
300 metr. (ała ta masa wody ścieśnia się pomię- 
dzy skałami do szerokości 50 metrów i spada z 
pionowej skały w głąb 96 metrów (spad Niagary 
sięga 50 mtr.). Rzeka u spodu zwraca się z szalo- 
ną szybkością ku południowemu wschodowi i płynie 
wartko wśród Kenionu (którego mdłym obrazem są 
nasze Pieniny) 40 km. długiego, utworzonego przez 
strome skały gnajsowe, sięgające 120 metrów wy- 
sokości. Okolica owa nie jest zamieszkaną. Indyanie 
wiedzieli o istnieniu olbrzymiego wodospadu, jednak 
przesąd wstrzymywał ich od odwiedzania owej oko- 
licy. 

Poeta Atanazy Szenszin (Fet), jedyny wybi- 
tniejszy rymotwórca stronnictwa rządowego w Rosyi, 
umarł w Moskwie dnia 4 b. m. Nieboszczyk zasłu- 
żył się głównie jako tłómacz Horacego. Goethego i 
Szopeuhauera. ale unikał starannie spraw polity- 
cznych. a kiedy się odzywał, to w dnehu arysto- 
kratyczno - carskim. 


lischera w nuastępującem brzmieniu: „Rozdziału 
podatku w granicach jednego powiatu dokonać 
ma jednolita komisya składająca się uajmniej z 12 
członków, z których "/, mianuje rząd. ", wybie- 
ra Izba handlowa, a połowe wyhierują opodatko- 
wani.“ W ten sposób wnioski wiedeńskiej Izby 
odrzucono. 

Wiec przyjął następnie wniosek wiedeńskiej 
Izby handlowej. domagajacy się ograniczenia pra- 
wa rekursu do pewnych norm. z poprawką pil- 
zneńskiej Izby handlowej. W myśl tej uchwały 
krajowe dyrekcye skarbu miałyby uwzględniać 
rekursy opodatkowanych. jeśli rekurnjący wiaro- 
godnie wykaże, że wymierzony mu podatek wy- 
nosi więcej, niżby wypadało z przecięcia dwule- 
tniego dochodu. Przyjęto również wniosek wie- 
deńskiej lzby żądający uwolnienia od podatku 
przemysłoweów, którzy przemysł swój wykonują 
sami bez pomocnika, lub z jednym p nocnikiem, 
wraz z poprawką libereckiej Izby domagającej 
się. aby uwolnienie to nie pozbawiało prawa gło- 
sowania. Wniosek ołomunieckiej Izby handlowej 
v uwolnienie od podatku przemysłowego, wnio- 
sek p. Faltera (z Krakowa), o liumanitarue 
ulgi przy ściąganiu podatku. oraz wniosek pana 
Auspitza, aby komisye podatkowe uważały 
opinie odnośnych stowarzyszeń przemysłowych 
za podstawę rozdziału podatku. wiee przyjął wię- 
kszością głosów. a natomiast odrzucił wuiosek 
dra Carusa (z Keldkirch) wyrażający zapa- 
trywanie, że osobne opodatkowanie składów fa- 
brycznych jest nieuzasadnione i powinno być 
uchylonem W końcu wybrano komisyę do sfor- 
mułowania powziętych uchwal. 


Odznaczenia. Paryska szkoła języków wschodnich 
przyznała dyplomy dwom swoim uczniom Polakom 
pp. Wacławowi Łiederowi i Stanisławowi Rettlowi. 
Obaj ukończyii wydział języków muzułmańskich 
(arabski, perski i turecki) i zamierzają wstąpić na 
drogę dyplomatyczną. 


Mianowania. Cesarz mianował docenta prywatnego 
i lekarza pnułkowego dr. Władysława Niemiłowicza nad- 
zwyczajnym profesorem farmakognozyi na uniwersytecie 
iwowskim. 


uigu sprawozdania w Izbie. Wnioskodawca za- 
znacza wysokie zaniepokojenie, dzięki temn roz- 
strzygnięciu sprawy języka przez ministerstwo i 


podnosi 
kowej. 

Naglość wniosku 127 głosami przeciw 66. Za 
wnioskiem głosowała zjednoczona lewiea. antise- 
mici, uiemiecey klerykały, klub Trvdentyński 
i Coroniniego i kilku jeszcze posłów. 

Wiedeń, 13 grudnia. Izba po odrzuceniu wnio- 
sku Steinwendera przystąpiła do rozprawy nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. 
P. Rutowski podnosi z naciskiem, że państwo 
niedostateczuie wykonuje kontrolę nad towarzy- 
stwami ubezpieczeń i domagał się prędkiege za- 
prowadzenia ubezpieczenia przymnsowego. Leży 
to przedew szystkien: w korzyściach dla ludu wiej- 
skiego. 

Wiedeń, 13 grudnia. Wczoraj rozpoczęła po- 
nownie swoje czynności centralna komisya dla 
spraw nauki przemysłowej. Minister oświaty w 
mowie powitalnej Zazuaczył, ze i w przyszłości 
będzie ile możności uwzględniał wskazówki i 
wnioski komisyi — i przewodniczenie w komisy! 
powierzył szefowi sekcyjnemu Latourowi. Potem 
przystąpiono do omówienia referatów. 

Berlin, 13 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu kanclerz Caprivi odpowiadając na 
interpelacyę p. Mirbacha w sprawie międzynaro- 
dowej konferencyi monetarnej, oświadczył. że mo- 
wea swoją interpelacvą chciał widocznie kwestyę 
monetarna powiązać ze sprawą antisemityzmu. 
Monetarna polityka Niemiec jest dobra: nie ma 
najmniejszego powodu do opiekowania się intere- 


potrzebę wypracowania ustawy 


Języ- 
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noszące się do sposobu mianowania senatorów 
i do liczby świeżo zamianowanych. Na tem sprawa 
się skończyła. 

Bukareszt. 13 grudnia. Król przyjmując wczo- 
raj adres Izby, dziękował w imieniu własnem, 
małżonki, następcy tronui tegoż narzeczonej. za 
jednomyślne wyrazy uczuć lojalności, jakiemi po- 
witano zaręczyny następcy tronu. Wszystkie 
usiłowania i myśli króla skierowane są do tego, 
bv zapewnie Rumunii spokojną i bezpieczną 
przyszłość. Dlugie, błogosławione i na zaufaniu 
narodu oparte panowanie króla stworzyło potęż- 
ną dla Rumunii rękojmię. 

Ateny, 13 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
pin Izba poselska, roztrząsając zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z Rumuniu uchwałiła 130 gło- 
sami przeciw r, wotum zaufania do ministerstwa 

Nowy Jork, 13 grudnia. Krążą tu pogłoski, że 
wielu robotników, którzy nie należą do związku 
rohotnikow. i żołnierze milicyi, wyznaczeni do 
straży w zakładach przemysłowych Carneghi'ego, 
zostali otruci przez kucharza Ten przyznał się, 
że z namowy kierownika ostatniej zmowy do po 
traw dodał trucizny. Słychać, że skutkiem tego 
zmarło sześć osób Uwięziono wielu podejrzanych 
o udział w tej zbrodni. 

Nowy Jork, 13 vrudnia. W sprawę otrucia ro- 
botników i milicyi w zakładach Carneghrego w 
Homstead — jak donoszą z Pittsburga — za- 
wikłauy jest lekarz i aptekarz. Uwięziono dzie- 
wieć osób, a wiele poddano pod dozór policyi. 
Zarządzono z urzędu oględziny sądowo-lekarskie 
nieboszczyków. 


EE A 


p. Grórski odnowił i przyozdobił, daje się teraz wca- 
le dobrze ogrzewać. 

Tarnowianie, którzy dość są wybredni, uczęszcza- 
ją licznie na przedstawienia. a nie rzadko obok 
przybyłych » okolicy spotyka się w teatrze i obce 
twarze przejezdnych. Snać teatr ożywił choć nieco 


nia owidencyi katastru podatku gruntowego elewów ewi- 
deneyjnych: Stanisława Gluzińskiego. Antoniego Turkie- 
wieza. Jerzego Sorhackiego i Emila Zadereckiego geome- 
trami ewidencyjneni 
adjunkta podatkowego Stanisława Loescha, prowizoryczne- 


Ministerstwo skarbu zamianowało w służbie utrzymywa- 


2-giej klasy w XI klasie rangi. dalej 


Targ wiedeński. (Targowica St Marx.) Dnia 
12 b. m. przypędzono 278 węgierskich. 169 ga- 
licyjskich, 217 bukowińskich i 124% niemieckich. 
razem zatem 3641 wołów. Piacono za węgierskie 


sami obcemi. 

Po tem oswiadczenia parlament uchwalił roz- 
począć bezzwłocznie rozprawę nad ta odpowie- 
dzią. Wsród tej rozprawy uzasadniał kancłerz Ca- 


pri swoje nwagl. skierowane przeciw antisemi- dnia 13 grudnia 1892 r. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej. 
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pinacyi, pamiętał także o szlachetniejszej rezrywce 
mieszkańców. 

Trapa teatralna zabawi u nas prawdopodobnie co 
najmniej do końca roku, a może i karnawał uprzy- 


mężczyźni”, komedya w 4 
lewskicgo. 


ny” (Schuldig), dramat w 3 aktach Ryszarda Vos- 


aktach Kazimierza Za- 


Kraków, dnia 13 grudnia 
= wezoraj dziś 
W sobotę 17 grudnia: Po raz pierwszy „Win- 


Giśnienie powietrza 


dziś 


g. 10 w.. 6 ranog. 2 pop. 


Paryż, 13 grudnia. Radca trybunalu kasacyj- 
nego Tanon został zamianowany jeueralnym pro- 
kuratorem w miejsce Beaurepairea. który ustą- 
pil. 


nica 769. Owies 594. 


najmnie i Ba, tłomaczenie: M. Sachorowskiego. Grade 0) 736-4 mm 7351 mm 7346 um _ „Paryż. 13 grudnia. Izba poselska uchwaliła Odpowiedzialny Redaktor: 
jemniać nam będzie. E 2 230 głosami przeciw 208 wziąć pod rozwagę po- Dr. Adam Asn Yy k 
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i, i A | 


Na posiedzeniu tem poruszono sprawę emigracyi 
ludu do Rosyi. Hr. Baworoweki z naciskiem zazna- 
czył, ie główna przyczyną emigracji jest nędza 
wśród ludn, odmaiował ją jaskrawemi barwami i 
domagał się energicznych środków zaradczych. Bu- 
dowa kolei może dać pracę ludowi i choć eokolwiek 
pomoc przynieść. Przeciw wywodom Daworowskiego 
wystąpił Vivien, poseł, mówiąc, że wskazywanie na 
nędzę, jako na źródło emigracyi, jest nieuzasadnio:* 
ne. Wszyscy obecni niezbitemi argumentami zbijali 
pogląd p. Viviena, nie znalazł się ani jeden wśród 
zebranych, ktoryby go poparł. Słowa Baworowskie- 
go, że nędza wygania głodnych i gołych z kraju za 
zarobkiem i chlebem, zostały poparte przez nao- 
cznych świadków, ludzi, którzy wśród ludu żyją., z 
nim się stykają i nań nieustannie eczy mają zwró- 
cone. Agitacya zastała tylko gotową. dobrze obrobio 
ną glebę 

Zabójstwo adwokata przez zemstę. W dniu 
12 maja b. r. w pobliżu dóbr Medemrode barona 
Roppa, w powiecie szawelskim na Źmudzi, zabi- 
ty został wystrzałem z fuzyi adwokat przysięgły 
Bogdziewicz, który jechał wówczas do Szawel na 
sądy. Śledztwo. rozwinięte w tej sprawie, wyjaśniło 
wkrótce wszelkie okoliczności i wykryło sprawców. 
Cała wieś Kessy od czasu dłnższego prowadziła z 
bar. Roppem zacięty spór z powodu zakwestyono- 
wania przez tego ostatniego serwitutów : leśnego i 
pastwistkowego, przysługujących dotychczas włościa- 
nom. Ponieważ w obronie interesów br. Roppa wy- 
stępował we wszystkich sądach adw. Bogdziewicz, 
przeto włościanie wsi Kessy zapałali do niego szcze- 
gólną nienawiścią. 

Do sędziego śledczego zjawił się wkrótce włościa- 
nin wsi Kessy, Jan Jakubajtys, i, przyznając się do 
ndziału pośredniego w zabójstwie Bogdziewicza, ze- 
znał, że jeszcze w r. 1891 włościanie wsi Kessy 
szukałi usilnie człowieka, któryby się podjął zabicia 
Bogdziewicza za 100 rs., które zawczasu zebrali po- 
między sobą Pewnego dnia, w wielkim poście b. r, 
wracał on z kościoła z Kazimierzem Norejkisem 
który się śmiał z wszystkich mieszkańców wsi Kes- 
8y, iż nie mogą poradzić z jednym Bogdziewiczem 
Norejkis się przechwalał, iż podjąłby się zabicia 
adwokata nawet za 50 rs. Po powrocie do wsi za: 
komunikował Jakubajtys propozycyę Norejkisa są- 


pami gościnnemi na scenach niemieckich. Jednym z 
najświetniejszych sukcesów artysty naszego był wy- 
stęp jego w Berlinie w „Odeonie* w koncercie dnia 
z3 z. m. Jedno z najpoważniejszych pism muzy- 
eznych pisze z powodu tego występu o Bandrow- 
skim: „Nujwspanialszym punktem wieczoru był wy- 
stęp Aleksandra Bandrowskiego 
bohaterskiego 
wyrazistości. Do tyeh prawdziwie zdumiewających 
waruuków przybywa szkoła znakomita i pełen sma- 
ku i artyzmu sposób interpretacyi. 
sprawiał wrażenie imponujące siłą (Vortrag hat 
etwas Gigantisches); było tam połączenie stylów 


styczne”. 


gościnnych występów do opery „La Scala" w Me- 
dyolanie. Występy naszego śpiewaka trwać będą od 


duje właśnie w Wiedniu nad projektami rzą- 
dowemi w sprawie reformy podatkowej. W toku 
dyskusyi szczegółowej zapadło już kilka uchwał 
niemałej doniosłości. Jak już doniosły telegramy 
uchwalono przedewszystkiem, że suma jaką co- 
rocznie opłacać mają wszyscy obowiązani do pła- 
cenia podatku zarobkowego, 
raz na dziesięć lat. 
mogłaby zatem 
zmianie 
w ciągu szeregu dziesięciu lat podatek ten nie 
będzie podwyższonym. 


Izby w kwestyi podziała opłacających podatek 
zarobkowy i składu komisyj podatkowych. Wnio- 
sek ten opiewał: 


dzielić najmniej na trzy klasy, według wysokości 


Głos to tenorzysty 
o rzadkiej piękności metalu i pełen 
rzenie stadniny w Kleczy 
Wadowicami. 
Wiedeń, 13 grudnia. 


Popis śpiewaka 
Uesarz udzielił 


Wagnera i Liszta, dające znakomite rezultaty arty- wstawiającej się 


A. Bandrowski zaangażowany został na szereg 


15 lntego do 15 marca 1893 r. 


wojskowych donosi : 


nrlop z pensyą tymczasową. 


Dział ekonomiczny. 


Wiec Izb handlowych i przemysłowych obra-|se 
wie. 
Wiedeń, 13 grudnia. 


no komisyę z 24 członków, 


ma być oznaczoną 
W ciągu dziesięciu lat nie 
wysokość tego podatku ulegać 
i opodatkowani mieliby pewność, że 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


ywą dyskusyę wywołał wniosek wiedeńskiej 


„Opodatkowanych należy po- 


podatku zarobkowego, jaki ostatni raz płacili, a 
pośród należących do jednej klasy utworzyć oso- 
bne stowarzyszenia podatkowe, i to o ile możno- 
ści stowarzyszenia podzielone według zawodu. 


Kraków, dnia 13/12. 


(Telegramy Biura Korespondencyjne 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


go). 


Wiedeń, 15 grudnia Cesarz zezwolił na utwo- 
Dolnej pod 


wczoraj 
audyencyi deputacyi pod przewództwem p. Lupula, 
j się za uzupełnieniem uniwersytetu 
czerniowieckiegv przcz utworzenie wydziału me- 
dycznego. Cesarz przyrzekł polecić szczegułowe 
zbadanie tej sprawy, zrobił jednak uwagę. że mo- 
że kłopoty finansowe staną temu na zawadzie. 

Wiedeń, 13 grudnia. Dziennik rozporządzeń 
Komendant 24 dywizyi pie- 
choty jen. Huegel na własne Żadanie otrzymał 


Pułkownik Semrad mianowany dyrektorem ar- 
tyleryi wałowej w Przemyślu, a pułkownik ii ra s- 
ser dyrektorem artyleryi wałowej w Krako- 


(4 Rady państwa) 
Steinwender postawił wniosek nagły. aby wybra- 
któraby rozpoznała 
postanowienie ministerstwa spraw wewnętrznych, 
mocą którego imagistratom miast Oelowca i Ueleja 
polecono przyjmować podania słowieńskie i w 
tymże języku je załatwiać. Komisya rozporządze- 
nie to ministeryalne powinna zbadać i zdać z 


(Mii c. K apez gal. Banku hipotecznego 


płaca | żadaja 


| 


Paryż, 13 grudnia. Z powodu opowiadań 
dzienników Justice i Gaulois, inne dzienniki u- 
ważają za rzecz prawie udowodnioną. iż Rouvier 
był w zażyłych stosunkach z Reinachem i 
Hertzem i że tenże Hertz ciężka skompromitowa- 
nv w sprawie pauamskiej doznawał prutekcyi od 
rozmaitych ministrów. a między nimi od Frevci- 
neta — r od wpływowtel członków parlamentu. 
W publiczności i w kołach politycznych te od- 
krycia wywołały wielką sensacyę i oburzenie. 
Dzienniki stronnictw prawiey twierdzą z tego 
powodu. że stanowisko ministerstwa jest bardzo 
zachwiane. 

Paryż, 13 grudnia. Na ostatniem posiedzeniu 
senatu Lacombe interpełował rząd o jego sta- 
nowisko wobec ankiety panamskiej. Minister 
sprawiedliwości Bourgeois oświadczył na to, 
że akta dotyczące sprawy panamskiej zostały wy- 
dane koinisyi parlamentarnej, aby nie wytworzy- 
ła się opinia, że istnieje zamiar zatajenia niektó- 
rych dokumentów. Ribot oświadezył, iż Bour- 
geois zezwolił na wydanie aktów w porozumie- 
niu z eałym gabinetem. Ostatecznie senat przy- 
jat 228 głosami przeciw 14 motywowany po- 
rządek dzienny, zawierający votum ufności dla 
gabinetu. 


NADESŁANE. 


Wilhelm Fenz w Krakowie 
stawy na l-szem 
opatrzoną. 


bronzy. -majoliki. 
Zabawki. grv towarzyskie, 


dełka na drzewko 


Kraków, Rynek L. 8 


(2001 95-100) 


Trzydzieści osób jest rannych, między niemi pię- 
ciu ajentów policyjnych. 

Rzym, 15 grudnia. Na wczorajszełu posiedzeniu 
senatu prezes ministrów Giolitti odpowiadając na 
interpelacyę Guarneriego odparł jego zarzuty. od- 


= Kantor wymiany 


wizyi. 


płacą | żądają 


Warszawa, dnia 12 12. 


Listy zastawne. 
(Bez bieżucego kuponu). 


świeczki 


poleca swoją wy- 
pietrze świeżo w nowości 


Za- 


Japońszezyzua, mebelki bambusowe. parawany, 


| Wwiesza- 


Perfumy. herbata, woda kolońska (2881 3-10) 


PORĘBSKI i ZIMLER 


polecają towary najiepszych gatunków w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma. 
teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 


Do dzisiejszego numeru załączamy dla Sza- 


Gandawa, 13 grudnia. Wczoraj po zakończe niu|nownych naszych abonentów miejscowych ka- 
zgromadzenia socyalistów przyszło do starcia |tałog księgarni Kamińskiego i Spółki w Pozna- 
między uczestnikami zgromadzenia a  policyą. | niu. 2892 


w Krakowie, Rynek 1. 
80. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 


płacą | żądają 
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Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główay, linia A—B. 


kupuje i sprzedaje pod m 


uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi 


Nr. 286. 


NOWA REFORMA 


Kraków, 14 Grudnia 1892 


Cukiernia W. Kondolewicza 


jako tu: 


Likiery. koniak, wina zagraniczne, kawa. herbata j czekolada. 
odwrotną pocztą z wielką punktualnościa uskutecznia. 


w Krakowie, ul. Floryańska, Nr. 33. 


Poleca przy nadchodzących świętach torty, marcepany, torty fantazyjne. 
petit fours. brioches, kompoty. konfitury w najlepszych gatunkach Strucle nadziewane z konfiturami, z makiem, z ma- 
są. przekładańce oraz wszelkie ciasta jakie w porze świątecznej 


w najlepszej jakości. 


Kneippa Prawdziwa 


oraz cukry deserowe. 


się nadają. Oraz w największym wyborze cukry na drzewka 


pianki owoce marcepanowe. czekoladki i bonbonierki. Fabryka czekolady i czekoladek w najlepszym gatunku 
O wezesne zamówienia z prowincyi uprasza się, które 
Ceny nader umiarkowane. 


żeni ZAKO 


£ 9 tylko z tą 
Kawa maka ocio, 
Ostrzega się 
słodowa — „-... 
naśladownietwem, 
Niezrównana przyprawa do kawy. wszedzie do nabycia. — noo w 
o i > Í 
i „cuz. UCZEŃ filozofii A u a u n a z dnowiednie jak ap ryz" F 
0 PE rawa Leh. di Nasze najlepsze i najcenniejsze mydło toaletowe "iiime inno- easi 
: W. (J. Angelus do racyonalnego pielęgnowania skóry, | do mycia niemowląt oraz także dzieci, języka angielskiego 
do uzyskania świeżej cery, | dla osób z wrażliwą skórą. PO rów TORA 7 


(dawniej F. Bruno Hahn 
w Krakowie, ul. Grodzka, 2, 


| Zalety. = WI m przyjemnie pachnąca, NĄ mwv Lycin, nadzwyczajni iu barden (twyczajnie czyści bardzo łagodna. | 


z wymową w języku polskim przy każ- 
dem słowie, ułżył H. Berger, nau- 


inih ei | 2866 Ý ezyciel jezyka angielskiego w Warszawie. 
patentowane istwy do kn" Cena 1 zlr. 50 rent., w oprawie 
sukien damskich. $zlarki Rozbiór Rozbiór ho tajga pom e 
b o nabycia we wszystkich księgarniach. 
haftowane. JParfumerye, śrtladaninga zen | mydła Doeringa „Główny skład 
Gąbki, Nożyczki. ENa z sową w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie, 
przez Ksigęarnia 


Realność przy ulicy Szlak, L. 26, 
składająca się z pięknego 
parterowego domku murowanego o 7 
ubikacyach , dla ednej rodziny, z ogródkiem 
przed domem i wolnym placem do zabudowania, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość na miejscu. 290: 1 0 


Ważne 


Do Panów Doeringa i Sp. 

Dna 31 z m doręczyliście mi 
Panowie 2 sztuki mydła toaleto- 
wego swojego z oznaki „Doearinga 
mydło z sową* w oryginalnem «- 
pakowaniu do zbadania 

Przedłożone mi mydło miało ko- 
lor żółtawo-biały i przyjemny. nie 
za silny zapach, jest twarde i czy- 
sto w wodzie się rozpuszczające. 


Dr. Poppa i Dr. Beckera, 
zaprzysiężonych chemików handl. 
Do Panów Doeringa I Sp 
Nadesłana uam z9 p Ździernika 

b. r. próba 
Doeringa mydła z sową 


zawiera wedle naszego rozbioru w 
160 częściach 


L. Zwolińskiego i Spółki 


otrzymała na skład główny 


Jedyne dzieło. 
Nowelle i szkice 
Zygmunta Niedźwieckiego. 

Cena 1 złr. 20 centów. 2744 80 


"R icieli i A Woskowaty połysk przeciętej po- i 
dia P T Wlaścicieli domow, Bu wierzchni nie BE się ci il aw c 6 „Przedpłata na dzieło: 
downiczych, Dostawców itp. kudniowam leżeniu na powietrzu. oiał mineralnych . 0.81 Królowie olsc Ww obra- 
furm anki Przy bliźszem badaniu mydła nie wody i stał . 11,44 a p s y ` u 
można było wykazać ani wydło- 100.00 zach | pieśniach 


da przewożenia wszelkich artykułów budowla- 
nych, oraz nawozu, śniegu, kamieni, piasku, 
szutru, węali itp wynajmują się dziennie luh 
od wymiaru po cenach nader umiarkowa ych. 

Zamówienia w domu przy ulicy Dolne 
Młyny, 3, I piętro. 2840 1 10 


Od przesło 20 lat urządzony 2905 L 5 


sklep z nafta 


dobrze prsperująny. z powodu słaboś i właści 
ciela. za gotówkę do RE A 


wego tłuszczu, ani wo'nych. ani 
w pałączen'u z kwasem węglowym 
alkaliów , jak również najmniej- 
szych zanieczyszczeń. llościowa 
analiza Wyk zata : 

Kwasów tłustych 79,82. Natronu 
951, wody I pozosiałości 10,67—= 
100% 

Badana mydło toalatowe jest ozy- 
ste, zupełnie neutralne i nie ża 
silnie zawodnione , tak Że nawe! 


jl 
JU! 


Ponieważ mydło jest obojętne, 
nie zawiera szkła wodnego i in- 
nych ciał do za pełnienia, a natro- 
nu z kwasu węglowego i obojętue- 
go tłuszczu tylko w drobnych ezg- 
„tach dostrzedz można, przeto 
urzedłożoną nam próbę mu imy 
oznaczyć jako czyste dobre my- 
dło toaleto -e, odpowied wszsikim 
możebnym stawianym wymaganiom. 


z dniem 20 grndnia ustaje, poczem 

l egz. 7 złr. 50 et. wyniesia 9 zir., 

egz. opr. 9 zir. 50 et., kosztować 

będzie 12 złr. 

Zamówione egzemplarze odbiorą Szan. 
Prenumeratorowie około 15 grudnia. 
K. Kozłowski, wydawca. 

Poznań, ulica Długa. 8. 2893 2 2 


JABODOOOOOLOLN 


przez leżenie na powietrzu tylko 
miewiele na wadze traci Dobre te 
przymioty ocenią się niezawodnie 
przy używaniu. 


Frankfurt n. M, 9 listop. 1891. 
Dr. Teodor Petersen. 


Mydło ERM 
uskutecznia: 
delikatna skrg 


Frankfurt n. M., 3 listop 1891. 
Chem techn i higieniczny zakład 
br. Popp i Dr. Becker 

z-prav8. chemivy hendi, 


Wiedemość: młica ów. Jana, L 


©. „LISIGGATÓR © 


śroaek dia niszczenia gi zybka drze- 
wnego i osuszania wilgoci. 
Broszurki bezpłatnie. 2894 1 u 


Kantor: ul. Gertrudy. 20. I piętro. 


Kamienica jednopiętrowa 


“W Parku Krakowskim ; 


REOWOŚĆ 


ŚlZ0dWKA wieczora 


przy wspaniał m oświetleniu nowemi lam- 

pami Rrandta, w poniedziałek, 

środę i piątek hędzie twaita od 
godziny S$ wieczór. 

We środę, sobote i niedzielę 

muzyka wojskowa przygrywać bę- 

dzie «ało popołudni». 2797 a 


«Lu 0) ) 
U Ta 
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TOKU 


| Mydło Doeringa 

zapobiega: 
= szorstkiej 

= norysowanej skórze 


przedwczesn. zmarszczkom, 


M 


iw 


ZĄ 
2 2 


U 
Wn 
AW 


NBA 


Dy, DW YNN YYYY 


PAANS aa Va aaa] 


w M pigris przy ulicy Miko- piękną płeć, zestarzułemu ABA ZW WYRY AA AYIA 
tajskiej, L. 9 do sprzedania. JB młodociane wejrzenia. wejrzeniu. Ziółka piersiowe 


Wiadomość na miejscu u wła- 


ścicielki. 288R 1 Dra Neeburgera 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
enym, misnowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu 1t., p- 2542 15 0 

Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 
wą* Leona Rosnera w Krakowie. 


Pierwsze polskie przedsię- 
biorstwo wysyłkowe 


w Wiedniu Wszystko w Wiedniu 


Dla eleganckiej M (eski i mązciej, dla 0563 z Oligatną, weażliwą skórą, tndzież dla Tienywąt i dzis 


niema lepszego, dla skóry odpowiedniejszego mydła, jak 2679 2 2 


MYDŁO DOERINGA Z SOWA, 


które jest do nabycia po BO ct. prawle we wszystkich hand'ach perfum. drogueryj towarów kolonialnych. 


Główne zastęstwo mają: A. Motsch & Comp. w Wiedniu. I, Lugeck, 9. 


W Chicago 


u 3 : ; Ą Ę Go kto tylk 
W najlepszych gatunkach poleca Richtorowskie zabawki: Mięczydusza, s Wyszło z druku i jest do nabycia w księzarniach IV wydanie podręcenika p t- biian i boddie Bi Aa t 3%. 
krzyżyk , zadania łukowe, łamigłówka, Pitagoras std. podają teraz więcej rozrywki, ja a ł 4 ] 

R. VERDERBER przedtem ponieważ mowe zeszyty zawieiają także za auia do dwó h zabawek | kli > kę e ośle AW $ 

Wien, IV.. Naschmarkt. odrazu. Prawdziwe tylko z marką kotwica, Cen» 35 et, za sztukę. d F SZa | $ 0 d Albi n Kraj ewski 
a Sesję za l A złr. ol Wiele tysięcy rodziców wyraz ło się z wszelkiem uznaniem o wys kiem wychowaw- JJ) kd 33 = Wiedeń, l., Giselastrasse, L. I. 
last yeke L55 ozem znaczeniu sławnych Richterowskich z a | Wszelkich oimai) u tziela (marka 5 cent.). 
Malaga winogrona 14h z Renussnera a i oe z objaśnieniem wymowy aeg tłumaczeniem . da Cennik ilustrowany wysyła gratis i france. 

r ; nauczecia po angielsku czytać . pisać i rozmawiać bez muuczyciela w 2 
aka = mkao i >, lekcynch. Jest io najpraktyczniarszy i najtańszy podręcznik, szez*gólnie dla osób JaCenvafabry Bata wu en 
Faj any z worycyi , ` -E æ U ających się na Wystawę do Chicago lub w ogole do Ameryki. O prak- = 
gi r. i - z = tyczu Świ i uzyteczuoŚ:i tego dzieśka świadczy samo wyczerpanie 3-e] 8tywyi w niesp-łna $ å 
Éli wki ky, +. non" s. a od 6-1: draed a 2) ża aaka a ach | pół roku, vatem w r. b. wyszł: z draku powtórne wydanie. ''eua egzemplarza 90 ct., rz 
Or hy f or „+ hb wp Tegn nie masz lepszej i bardziej zajmującej zabawki dla dzieci i dorosłych! uue są mnjlep- Š w oprawi- R zèr. 1O Ct.. z 400 obrazkami do nauki poglądow-j w 5 ciu językach < W ne wino 
AA fobii żeń a RE szym i z pow du trwałości '2 = Akr. — Wsiotce rozpi cznie się drug Karsu drugiego powiższej me- $ 
4 ` E tody i obejmować będzie przeważnie ćwiczenia konwarsa tyjne 1 wzory Listów angi-lskich %% i 
kp wyłuskiwane . „ . . „—'65 najtańszym podark' em na Gwi azdkę bez grama yk , rówvież z objasuieniami wymowy akcentowania i dosłownem tłumacze Z Erla ||| 
Pobaroń 220 za 10 sztuk n odl25 do | 0 Ala małych i starszych dzieci. dy TEN o skrzynkach bo towa niem Wywhodzić będzie w listach, czyli zeszytach. = O hlisszy-h warunkach ogłosi się dość 
i ! E nych i o powyżej wymienionych zabawkaw a ćwiczenia ierpliwości w gazeta h Rwego © aw, — Skład główny w księgarni G. GEBECIINER4 możn osta u 

Mandarynki . , 50 można znaleść w nowym ceuniku, zawierajicym iSPÓŁKI w Krakowie. 20724 $ nadfzyka 


komitatowego Dra Pawła 
Daniłowicza w Erlau. 


Najmniejsza ilość 1 hektolitr. 


Ot ł styczna 1893 także 56 litrów Cena za 
litr. 1 złr., I złr 50 et. i 2 złr. 

Przy zamówieniach żąda się nade AE 
łowy veny t. j. 50%. 701 9 

Za czysta naturalne gatunki wina Ea h. 


wspaniałe budowle. Cennik ten powinniby sobie jak 
= najpręd/ej sprowadzić wszysey 


R a o 

rodzice ażeby mogli zawezasu dla swych dzieci wybrać rzeczyw'ście 
doskonaly podarunek. Wszystkie budow ane skrzynki bez fsbry zn*) 
marki kotwicy są to zwyczajne, A jako dopełnien'a zupełnie bez 
wartościowe naślado wania , należy więc żądać i przyjmować 


jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera, 


ńcatać je mo- 
via vd 35 cen- 
262 w LI 


t BL 
5-kilowe paczki Aia do każdej staczi. 


Dla podróżujących 
A Łiebeskind w Krakowie, "ya L. 14, 


wielki skład i wybór Cukru, Kuwy, Herbaty, Owoców poludi., 
Bakalij, IKalafiorów, Zająców, Dziczyzny, Kaplonów, Kawio- 
ru antrachańskiego i hamburgskiego, Towarów kolonialnych 
i korzennych, Knkoci wszelkich, Win krajowych i zagranicz.. 
Coguacu, Kumu. Araku, Wódek i Łikierów — w przednich 

gatunkach i Te aan za | umiarkowanej cenie. 291216 


KRIEGELKKKK| KKK KE KKIRKAEKIAGOCĄ 


FRANCISZEK BARTIK  $ 
Fabryka parowa pilników 


w Krakowie, ulica Lubicz, 22, 
wyrabia wszelkiego rodzaju pilniki w Ryc gatunkach, 
jakoteż podejmuje się masiekiwania starych. 
Poleca się PP. fabrykantom, ślusarzom itd., ręcząc za dobry 
wyrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny. 277 6 12 


Dla chorych i rekonwalescentów 


poleca swoje 


stare Kuracyjnę WINA 


czyste i naturalne, jak tokaj, 
miaślacz w butelkach po złr. 1.50 
2, 8, 4, 5, 6, 7112. Zamówienia usku- 


ktore jak dawnie:, tak 1 ter'z, p zostają na nied: v6 gülvga) WyŁynie ; 
żna we wszystkich lepszych handlach zabawkami p? «: 
tów do 5 złr. i a, 
. Ad. Richter & Oie, 
pierwsza A węg. ces i kr. uprzyw. fabryka pe) bułdowianych, 
Wiedeń, I., ul. Nibelungen, 4 
Rudolfstadt, Olten, Rotterdam, Lond;n E. ©, New York. 


Bracia Bilewscy | 


w Krakowie 
obok koscioła M. P. Maryi 


polecają 2855 5 10 
„Na Grwiazckcę* 


Wszelkie zamówienia na 


służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Świderskiego w Tarnowie. 


Porozumien a się między chlebo= 
dawcami a służbą odbywają się w 
każdą niedzielę. 


Kamienica dwupiętrowa 


20 okien frontu w jednem piętrze, w 
śródmieścin, jest 
zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właściciela domu 
ulica św. Jama, L. 13. 2589 18 0 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


teeznia odwrotną poczią. najmniejsza 
przesyłka 2 butelki. 2852 3 10 


Skład win Jana Baumana 
w Bochni. 


Kamienica 


położona przy ulicy Szpitalnej, jest każ- 
dego czasu de sprzedania. 

Wiadomość w Admin „N. Reformy“, 

lub u Wgo Śliwińskiego, przy ul. Łob- 


mo a Wao Styki azyl Et: TISI W, KASBIKI PIISZOWE 


popołudniu. 2847 2 3 po bardzo przystępnych cenach. 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


X 


Pomocnik księgarski 


posiadający chlubue świadectwa , Krakowianio, 
wydalony z Prus, g zie pracował przez 8 mie- 
Sięcy, poszukuje posady w jednej z księgarń 
w kraju. Zgłoszenia do księgarni Himmalblaua 
w Krakowie. 25853 3 3 


Dzierżawy apteki 


w większem luv mnuiejszem oce 
poszakuje się. 2836 3 
Zgłoszenia upra-za się pod adresem: T. Ba- 
wankiewioz, Kraków, ulica Rajska, L. 2. 


SZ, 


X 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskioh w Bielsku. 


